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Kraków, 10 stycznia.
(stm) Szeroka opinia różnych k aj ów eu- 

ropejskie.fi. przywykła do La^ua wszystkich o- 
świadcłeń polityków za dobrą monetę, ma cze
mu teraz się d i wić. Po trzyletnich o świadczę- 
u . « a  i doświadczeniach. po wielokrotnych de 
k la iacjach  i dt k lar acyach na temat niemo- 
Śr.uoc; poujęcia jak ciikolwjck sioL-unków z re- 
pubi:ką sowuMów, niemożności o droczenia Nie- 
ncom  wypłaty odszkodowali, niemożności wo- 
goie dopuszczenia państw pobitych do czynnego 
udziału w odbudow e Europy powojennej — 
przyszedł ze sunony k_oi uiącycń polityków koa. 
licyi awrot £& całej linii. Prawne na sam nowy 
rok 1922 politycy ca przyszli do przekonania, że 
wszyttko je3t możliwe, co przedtem Dylo niemo- 
Ż iw e : uznanie rząd/u sowietów j moratoryuni 
w spłacie odszkodowań przez Niemcy i  dopu
szczenie Nieni;ec, Austryj, Węgier, Bułgaryi, 
Boayi do odbudowy Europy Zaproszę me urzę
dowe Lenina pn z ruyl w lrrki na. konfero.ieyę 
ekonomiczną stano" i godne u .nieliczenie te ? o 
*wrct.u czy odwrotu.:.

Podobno proste prawdy odszukać jest naj- 
■trudniej. /daje się jednak, że jeat to przeefcż 

ejsze o l  prz pruwadizetolia praktycznego 
w >2ystkich kor.jjieik.vTencyj, wypływających z o- 
Fólnikowepo uznania tyc'- prav.d i rzez ogół.

Była pewna grup1 a v ió.j poliijków  rekru- 
fcjęoa się przeważune z ekonomistów i mężów 
stanu angielskich, która oddawna dzwoniła 
ńa to kazanie-, wygłoszone c becnie z tak w ielką 
tn ifiza  przez kóńfertncyą w Cannes. Grupka ta 
Potrafiła stopn ow o rozszerzyć kolo zwolenni
ków swoich poglądów j obecnie poglądy te stały 
*ię oficyalnem wyznaniem wiary politycznej, a 
2ai'uzem programem gospodarczym ciała 
zbiorovi e go, reipreraerntującego sfery kierownicze 
^oł-jj koai.cyi. Może się zdawać, że jest to w iel
kie i oętat-e^zne tego preprarru zwycięstwo.

Aby jednak ocenić wartość, znaczeni* i roz- 
jhjlary tego „rwyciąst wa“ , warto się prryjrzeć 
"°daj części zbawiennych uclrwal konferencyi 

Cannes. Jest tam np.. między immemi, odkiy- 
Cl«  tak „nowej’* prawdy, jak ta że „narody nie 
111 °gą rościć praw do narzucania systemów go- 
sPodarczych i politycznych innym narodom” i 
^oklam ow anie tak ,.nowej”  zasady polłtyaz- 
n®.i, jak ta, że „wszystkie kraje musrą się po
d trzym a ć  od kroków agresywnych w  sBDosuin- 

do krajów sąsiednich..."
Te praw dy niemal ewangeliczne i zatady po 

“ tycznego współżycia narodów znane były całej 
Enropte już trochę prczed wojną. I  właśnie o 
" r a.'e różnice”  w  ich „praktycznej jintej-preta- 
®yi" rozgorzała cała wojna światowa wm ysL 

przeciw w szysMrłm...
^ o jn a  trwała pięć la t  prawdy i  zasady wy 

z niej memazkodzam, tylko maie różnice 
. Praktycznej iajiercf netacyti pozostały. Można 

obawę, że stwierdzenie tych sam ych 
d pT7cd rozpoczęciem wielkiego dzieła od

budowy Europy tak samo nie poro trzyma 
^ y s t k ic h  państw i  krajów  w  przetwórczemu 

d2 » ła w wiedcą wojnę gospodarczą v szy- 
fuuch prz<ciw wtszystkim. Praktyczne koiw e- 
^Wemcye, wwgmute z tych prawd, jok uznanie 

^ js tk ich  ć ługów” , „powatrzymaniie politycz- 
itd. poLwsfatwdają dość pola do 

jj: yct} różnic w  inb rpr< tacyi. Okaże się, że 
lo; łatwo nakłonić wsizy -̂tk iet państwa do 
naó JoS W znania warunków zgody i osiąg. 
i <5(W ^J^roczeoio wysiłków wszystkich naro-

Optymiści mogą pokładać nadzieje w  tem, ie  
praktyc/nj : litycy angielscy, k tw zy wym ogli 
mnamie w teoryi tych staiych prawd 
nowr.j ewangelii polityczno-ekonomicznej dla 
ludó* Europy, i w praktyce stanęli na czele 
wykonunia tego dzieła. Aby pokazać, jak dob"y 
i praktyczny początek w takiej sprawie powi
nien wygl.yiać, i aby dać dobry przykład, An
glia  podobnie odrazu wyrzekła się 400 milionów 
marek w zlocie, przypadających jej jako od
szkodowanie od Niemiec. Pessymiści jednak i 
tu od ozu oc! .i:cizieć mogą, że Anglii łatwo 
to przvsr*3o. że stać ją na to, ba zgóry vuzięla da
leko większe od szkód owa rr: a w „m tu rze” że jej 
pieniędzy niemieckicli nie potraeba, lecz ryn
ków zbytu i że — innym, którzy w zgoła od
miennej znajdują się sytuacyi, ta i larwo nie

przyjdzie naśladowanie Anglii, cfcoćiby nawet 
bardzo chcfelL.

A  jednak — jednak coś się już w tym kie- 
runku ,.angielskim” i ze strony „ogółu naro
dów” zrobiło; udzielono Niemcom lO-miesięcz- 
nego mora tory um. Jest to wielki kiok prakty
czny 1 — wielke cena za nakłonienie Niemiec 

. do lojalnej współpracy z resztą narodów. Eko- 
! nomkzny t n początek u/upeirńa polityczny 

gest zapn>szi nia przez Włoch ' samego Lenina 
! na konfwreincyę. Jest 10 w ięc w każdym raziia 
i awrot — jaK do.ąd, ze „arony zwycięzców Nale- 
: zy teraz czekać, czy taki sam zwrot nastąpi ze 

stromy zwyciężonych, pizaz praktyczne imanie 
swych zobon i.yzan i konsakiw ucyj, wypływają
cych z nowej kon -tytucyi poij.tyczne .ekonomicz
nej Europy.

Jak Wilno przemówiło?
Dotychczasowe wyniki głosowania.

W ilno. (A\V) Dot ych czasowy ie?nlhat wybo
rów w poszczególnych obwodach W ilna p ra iL  
sia.via nas.ępająca: fa.Mowalo okoio us do 
25 proc. uprawnionych. Żydów głosowało 40
proc. w s’osunku cio ogólnej ilości u.p a*nio= 
nycii ■' i piośo-.ya ki żydów. W  obwodach ±y. 
dowskics li.zha giosów oddanych w dniu 8 bm. 
do -goaz. 6 u itozorem przedstawia się nas ąr.u- 
ją co: obu ód 18uy 7C0 głosów oddanych na 1860 
uprawnionych do głosowania, Obwód 24«ty 1?50 
na 2800, obwód "1-szy 1C00 aa 3300.

W Iu o . (A W ) W  ósmym okręgu wilefnuum 
w obwodzie rudomińskitn głosuje 75 proc. upra
wnionych do gibetTŚama. L-Jziai w gło-sowa.mu 
wzięły wszystkie narodowości. W  obwodzie 
Kwietniowe* głosowało 70 proc. W  < kręgu pię* 
tym Troki gminu* Z lepione 75 proc., Landawro 
wo miasteczko 80 proc., w  części południowej 
okręgu wihńskiego w gminie Y/ormiany glv»so- 
wało 95 proc., w okręgu czwartym Oczmiana

80 pioc., w gminie Michalisaki IC pd-oc„ w gmb 
■iii'6 Traczuny 70 proc., w obwodzie wasillskim 
do godiz. 5 wieczorem złożono lOuO głosów na. 
ldS‘2 upaawiiionych do głosowatiia. w gminie 
Bieniakonie 1000 iu  1287, w okręgu uazmiańskira 
w Cuau.niSiŁKach 1400 na 2o00, w Klewicach 
ioOO ,a 1900, w Gromy, ikach .ioO na 2700, W iek 
birluwo 2000 na 2800, w Kurtwiaruj Os/zmiance 
1000 na 2097, w Ty.-izmówce 1048 na 2053, w Jer- 
ma-kacli 1100 na 1675.

V. obwodach pozostałych poszczególne listy 
ot. >.ymały następującą liczbę giosów; Obwód 
¥ ’ l7 i ••••'ń czftSla 133 ł Ić.-uw , ii» i„  trzecia le g i '. 
ob\‘.’odu 5t>0, piąta 102, droga 96, oziwany. -i. 
pierwsza 1. Dwa grosy unie\ -ażniorio. JRazem 
“ ddano 1308 ar 2721 uprawnionych do
glosowania. W  obwodzie długim lis a Ceni.rak 
r.ego Komitetu wyborczego ot.rzj-m łp i 6 pro1', 
oddanych głosow. Lasta socyalistów 12 proc., id'i»= 
mokiatuw 7 proc. EM:u vvybo:czy zakoiiczono.. »  cw a n ym  w»n*-an> momaiuw ( proc. Ezmwi wybo.cz’ zakoiiczom

w gramie Zuprauy 80 m . w gmimie Holszany | w największym porządku o godz *10 na cr . „ 
pi-oc.. w oki-ęgu święcany w ggninli.cli SGsno- I fereni wyb n.zym. f- > zsm.żnieciu wvh.>ro-v 
! Korko. zysKi 7o noc., w okręgu Bintupy | Jhiwmsya pizysiąpiła do :czcnv. g ł « ó w . ‘

Rezultat wyborów w Wilnie
Wilno. (A W ) Licorby głosów zlożotr.yct w pię

ciu obwodach wyborczych miasta W ilna zsu
mowane razom dają wyniki następujące; Na 
list«* dzierżaw ców złożono 17 głosów, na listę 
Gozpartyjnych 243. na lietę Centralnego Komi
tetu wyborczego 4255, na listę Odrodzenia 34, na 
listę socyaliytyraną 810 głosów, na listę ćwmo* 
kratów 351 g<oeów.

Pizewaia lid laiowydi w m im
W ilno, (A V ) W edług u^tatndich obliczeń gło» 

-Owalo w W ilnie ogółem 57 proc. uprawndonjroh 
do głosowania. Do sejm u z  W ilna wejdzu* l ł  
posłów z  Centralnego Komitetu wyborczego, 2 
a xty»,łistóiv., 1 demofrrata i  1 beapartyjiny. — 
W  "kręgach: «*xmiańteitr I wME*l-flttkim
przewagę głosów uzyskały Ussy lu .

Glosowanie w Lidzie
Wilno. (A W ) W edług napływających w dal

szym ciągu imtormacyi z  okręgu lidżkiego, wy. 
n k i wyborów w tym okręgu są następujące: 
w obw°dzle wyborczym mia»ta Lidy uiprawnio> 
nych do gioesowania 1771 i wyborców, glosowało 
1445, unii w aż ’ iono 1 głos. Na listę nr. 1 Cen* 
tralnego Komitetu wyborczego złożono 962 gło
sów, na listą nr. 2 Polskiego Stronnictwa Lu- i

dawogo „Piast” 143 głosów. n r. li<tę nr. 6 Bloku. 
Odrodzenia i demokratów 232 głosów.

Sytuacya na prowiacyi
WituO. (A W ) Dnia 8 b. m. o godz. 8 y.deczo- 

dicm sytuacya wybores-a przedstawiała sic nastę* 
p jją co ; OlSzany miasteczku na 2000 wy herców 
oddano głosów przeszło 700. Żyaizi wzięl udział 
w głosov aniu. Saij-f frekweneya wielka. W or 
mtany, udz.ał w głosowaniu Larizo Mcz y. Gn'.i- 
na trocka przy pasie neuaiaanym v trtki ziaz ! 
wyborców. W  głosowaniu biorą udział staro-. , 
inwalidzi i kooieiy. i  'da w głosowaniu bim .T 
tłu iiny udiział żydzi. W  Trokach głosują żydzi 
obojga płwi. Pciobnież w Wasyliiszkach. W ic-_ 
dnej wsi ohięgu Wasilewskiego r.  ̂ 80 wyborców 
głosowało 79. W  Lidzie i Bi en lakom ach powsie 
ły  samorcauŁne ikomisye spisujące wyborców mie- 
zji.pisanych dotąd na listach wyoorczych.

Glosy chorych odrzucono
Wilno, (£ W ) W  gminie blenlcl iej powiat 

oszmiań ?ki c n o r z y  n a  tyfus zlożyh na coce in 
dyków, wysłanych dc walki z tyfusem, podań 2 
o przyjęcie ich głosów na pos>z.>zegolne listy. -- 
P°dnni© to jsdnak odrzuceń® ze wzglę-iu na 
ordy* acyę wyborczą, któta wymaga osobistego 
oddawania głosów.
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Pomyślne wyniki wyborów
W i l n 3. A W )  WjecHug Lnfc rn v icv i  naiplywaję* 

r ych  (Af v. szj kich komisyj w yborczych  wybu
lmy do Sejm u  w ileńsk iego  odby ły  się wszędzie  
w supc inym  spokoju  i nacechowane były p ow a 
gą. W  wyborach  uczę? "-liczyło od 15—90 procent 
uprą w: icnj ch do gtosow ani i. W  n iek .óeycli 
ok ręgach  liczba  2 łozonych bI3sćw  f  - c l i ' i l i i i a  
□fornal do 100 proc. W obec s ilnego mrozu i tru 
dności k om un ikacy jnych  w yn ik i  w yb o ró w  co 
do liczby złożonych c iosów  uważne na leży  za 
nrnd*wyczaj pcmyś-J le, zwłaszcza biorąc pod u-

wagę olicUcz.'Ość, że ludność zarówno w  nie* 
woli rosyjskiej, jak i pod okupacyą niainiccky 
pozbawiona by 18 wszelkich praw poKiycznych, 
a w i bory stanowią dla niej nieznaną idtdychczas 
rowość.

H i  państwa nie m óił f t m t
Warszawa. (PAT) Vv czoraj 8 b. m. Naczelnik 

Państiwa opuścił łóżko, czując się znacznie le 
piej. Z powodu osła* iego zasłabnięcia Naczel* 
nil: pańsi-wa nie m óg ł pojechać na wylrory do 
Litw y ś ro d k o w e j,  do których się zgiosił jako  
wj boi ca.

Wilno. (AW ) W  d ner otrzymanych z Kowna 
in form acyj urzęduje z ramie:?a czeiezwyczajkl 
mosk ‘wskiej prowokator Siec Aew*cz. I two 
rzył on w K o ln ie  całe biuro wywiadowcze, 
Które w tej chwili zajmuje się w szczególności

spraw ą wileńska i wyborami do Śejmu w ileń
skiego. Agemcd b iu ra  wywiadowczegeo Steckie* 
wicza przeniknęli cały teren wyborczy, gdzie 
prowadzą w yw iady polityczne f organizują agi* 
tacyę w  duchu bolszewickim.

Ze strony n in re ck ie j otrzymali zaproszenie na 
powyż 'y obiad minister Schiffer i wiceminister 
Lewa.! I Obaj zawiadomili jednak, że z powodu 
w j jazd u nie mogą skorzystać z tc-go zaprosze
nia.

Konferencye p. Calcndera
l Kało wice, (PA T ) W  sobotę wieczorem odbył 
: p. CalcnJer konferencją z przedatawiciclanu 

wielki go flfzcmyslu górnośląskiego, na trr jio -  
ru rn . przjjmaajęcetn Polsce. Konferencja od
byta się w lokalu zadęciu dóbr ks. Piess.

Deiegacya polska u p. Caiondera
Katowice. ( P A T )  Dziś do p. Calondera p rzy 

była d' eutacya polskiej ludności z niemieckiej 
części G, Śląska i wręczyła szereg życzeń ool* 
skipi lud- ości w owej części Śląsk*.

Wyjazd p. Caiondera do SJenawy
Katowice. (A W ) Calonder wyjeżdża <io Gcne- 

wy prawdopodobnie we czwartek.

Sprawa wileńska na Radzie ministrów
Warszawa. (Tel. M.) Wczoraj odbyło się tu 

ważne posiedzenie Rady MinLtrów, poprzedza* 
ne posiedzeń:om Komitetu W j kuna'.' czego 
Rady Omawiano sprawy polityki zagranicznej 
Polski, a przede w zystkicm sprawą wileńską 
i  reformacje udzielone rządowi p m z  posła Za* 
mojstkiego. fD la wyjaśnienia należy P-B ’j>4' 
mnieć naszą onegdajszą depeszę o i forma* 
cyach p. Zamojskiego co do slano\vi=Vi Francyi 
i o połączonej z temi informacjam i postawie 
naeaiego rządu. Linią rządu jeW nie bezwzglę* 
dna inkorporacja Wileuszczyzny. lecz połączę. 
ul« na zasadzie autonomii. Red. ,,Gońca *)•

i Konferencye p. Zamojskiego
Wars-awa. (Tel, M.) Po9eł Rzplitej w Paryżu 

Zamojski o-abywa w dalszym ciągu konfeieacye 
z decydującym i czynnikam i p d  ij^znym i. Koor- 
fereneye te pozostają w zwią;ku ze sprawą w i
leńską. Wyjazd p. Zamojskiego nastąpi w cią
gu bieżącego tygodnia.

! Konferencye gen. Żeligowskiego
| W arszaw a . (Teł. M.) Gonera! Żallg J\vski od* 

był konferencye w- sprawie wileńskiej z posłem 
| Froneyi p Panafieu i min. Skum untem .

Niedbalstwo krak. komitetu ptebscytowego
Wąrsmwa. (Tclef. M ) Relacye nadchodzące 

z Wilna obciążeją baidzo po ważcie arekowSKi 
IrOmitet plebiscytowy dla ziemi wileńskiej. — 
B:m o krakowskie nie przesiało na czas wyka

zu osób uprawnionych do głosowama, a zgło
szonych w Krakowie do biura. Wskutek Uga 
niedbalstwa straciła 70 osób rtawo glcsowar,-?
i naraziło się ty lko  na bezuży eczt ą  m iti\gę.

Zapowiedź gorącego posadzenia Sejmu
Warszawa. (Tel. M.) Jutrzejsze posirdzenle tecznycli, Projekt ten jest dokładnie opracowa- 

Sojmu zajmie się między innymi także projek* ny przez komi&yę skarbo.vo.budżetom a. Pcmi* 
tum ustawy o nadzwyrzejnym podatku od mo to orz kiwane są bardzo gorąc, debaty 
wzbogacenia w czasie wojny przez kup*o — mew jk!uczone są też silne atatre ta  mirt. Mi* 
sprzedaż nieeuchomości i spłatę długów hipo* ; chalsklego.

Dni ostofTa mmi p. SzeMi
Warszawa. (Te* M.) W brew don i ester iom 

pism ugodow o demokratycznych nomiuaoya 
p. bzebeki nie jest byrajmnie] faktem dokona
nym. Dla upraw i cdii wierna swych przedwcizie* 
sctych infomnacyi podają dziś te pisma, jakoby 
Rada Ministrów zatwie”  liziła. już kandj'daturę 
p. Szcheki, a tylko kancelarya cywilna Nnczel* 
nika Państwa cizyniła pev ne trudności. Należj 
:tw i rdzić, że tego rodzaju Stawian-e sprawy 
nio je f  zgedne z rzeczywistością. Na jak kru
chych przc.-słS kn. h wersye nar.-demokrMycznr 
'a  epartw dowodzi choćby następujący fakt:

Oto min. Skirmunt oznajmił w sobotę o gn^z. 
7 wieczorem ne konfcccncyi prasowej, że Rada 
Mim.iistrów nie zajmowała się jeszcze sprawy no= 
minacyi p. Szehoki; tymczasem pisma rarodo* 
woj-'tonu kracyi twierdzą, że uchwała zatwier
dzająca Rady Min. nastąpiła w sobotę o godz. 2 
poro? u dni u.

W a r w  o!ii u n i a  m f l a i r t
Warszawa. Tol. M.) W  z-wiąkku z ustawą o 

daninie cdbyly t :ę tu konferency® delcgatdw 
min. skarbu z delegatami u.,. Warszawy, re
prezentantami urzędu okarbowego m. War*
■paw* i z k.omisarzeim rządu ra m. Warszawę 
idziie o system w jaki danina bęGizie ściągana 
w stolicy.

Inne Konferencye tyczyły się omówienia ulg, 
jakie stosowane będą przy ściąganiu da.nl-y. 
Odnośne roeporządaenie minib ra Micha!-Kiego 
ukaż się w najbliższych dniach.

Berliu. (Tel, wł.) P rasa  u cm iecka donosi, ja -  »zy  krok do stv.orzena Stanów Zjednoczonych 
koby W iochy  i Belg ia  w jk azy w a ły  ochątc ak - Euzcpy, któiycli celem h ^ i l e  u u z jm an  e po- 
cesu do tworzącego się ooecnie novitgo y out z u* koju. Przyscly tiaktal i  o s ż c ty  miflfcy nazy- 
ml&nla Fraasyi z Augl ą. M iałby to być p ierw - waó s ę traktatem zabgzgiąozającym.
  -----—  - — —  — ----- —--------------   irmrrfu i iiu i— s u j j s w m b .

Delegaci Niemiec wezwani do Paryża
Proekt Lloyd George^ o dopuszczeń e delegatów merr.ieckicn ao Cannes 
od.zucony. — Narada gabinetowa w Beninie. — Delegaci merr. do Paryża

Poryi. ''Tel. wł.) Rada Najnyższa uchwaliła ryia. Deitgacya ta ma t&z w stolicy Francyi 
yczwać deicgctćw KJoni*©c do Paryża. Projikł oczekiwać ewenlualmgo wezwą ia do pannes. 
Lloyda Georgea, aby dopuścić icli do oi* ad w W zwiąu.ou z uem pismem Bnanda odbyła się 
Cannes, zosłal zaniechany WbKUick 0p3xa w Be-iinie rada gahmetowa. Lchwaleno między 
Francyi I Belgii. Brfland wystosował pismo do innymi wysiać da Paryża; Rathsnaua, sekr. Sta* 
kanclerza Niemiec, Wirtha, w którem donosi, nu Sclirduoia, sekr. sianu Bergmana, tajnego 
ż- Sprzymierzeni gidowi i a wysłuchać życzeń radcę Trendeleulliurga.
Niemiec 1 wzywa do wysiania dclegacyi do Pa. ;

Demonstracja bezrcUoinych 
w Warszawie

j Warszawa. (Te? wł. .G o ń c a Kr “). BPrzegl.id Wie-
• czujny * donosi: W poniedziałek około godz. l i t e j
, przed południem  przed  pań stw ow ym  mz^uem po-
* ś re -tn e tw a  pracy zeb ia i się tu m , lie zą cy  ok o ło  

1000 bezioD o in \ch  i zd em o b ilizow a n ych . Część 
tm m u w ia ign ę łu  do urzt.du i z  ok rzyK iem : żąda- 
m y pi cy l pr*.eiamoła b a ry e ię  i p i'zew rócud sto ły . 
T u m , zachęcany prze z  jak iegoś  os-on<k« m ów ią 
cego  i l e  po poisKu, zaczą ł z a o ijk a c  ok  enka, za 
r l i  rem i s iedzą  u r/ ęd n ey . W so ń cu  tłum w śród  o- 
k r z jh ó w . u ie c ccem y  to o o ły  na w y ą z d !  udał się 
na p a c  D ab iO w sK iego , p izeU  m im a te is iw o  pracy. 
L tłum u w jo r a a o  d e le g a c ję ,  k tóra  uds a się ao 
m in istid  D arow ck iego , ząaa joc  io z p o c z ę » ia  robot 
o k o ło  b u d .w y  d w orca  i w ę z 'a  k o  e jo w i *o , oraz 
podnosząc sk a ig i na stosunki m ieszk an iow e  i a- 
p row izacy  ne na kresach w scuoon ich . P rz em ó w ie 
n ie  m in stra, k ió .y  p rzedstaw ił zab ieg i rządu , de- 
lt "a  - j a p zyj- la  zo zrozu m ień .c in .

Kato1VJoe. (PA T ) ,,0'bersichlesischer Courrie,r“ 
i inne p;a.na do 03.7ą z Cannes, że wśród gwa* 
Jjftncyi któ.ych Fra.nc.va zażą.jaja w związku 
z z*.bezpio<'Zpnicm zapłaty rat odszkodowań, 
je-it żądanie dalszej Okupnoyl nłcmieckie^ai G. 
Śląska przez wojska koalicyjna.

Przyjęcie u gen. Leionoa
Eatow ce, (AW ) General Lu . nd, prz^wodni- 

częcj kom isji sojuszn ozej w Opolu, zapro ił 
na poniedziałek na ob‘ad Calsudcra, oiaz m.nL 
stra Olszowakiogo i w-cam u ,»tra Elerha*dta.

Zerw oie m j l r  d t t H M K ż i
W aszy□ g toi_ (P A 1 ) Wc*bo ,̂ tago, że siąauti. 

1 ki dyplomatyczne między rzędem chińekiiu a 
* i /ielką Brytanią zoą.cly przerwane od dłuższe* 

go ozasu z powodu bojKotu lowarów- angiel
skich w ChiirtacJi, naliay oc*ekiwac odv.oiani» 
pizedstawiciela chiii.*kitgo z Lc dyrru.

Itlardya łal.likuie mâ  zW
Londyn, (Reuter). PEclumocił irlandzki raiyłi- 

ko\,al 6i pivcciw 57 glosom umowę z Anglią.
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Co '/s. arcyb. Ropp proponował w 
religijnej!. — Groźne następstwa

Ł łjW w , 10 stycznia.
Jeden z ostatnifh numerów „Tygtd.iiKa PM* 

-kiego" m w  .era njeemiemie c ‘ekawn onuricya- 
rvę ks arcybiskupa Roppa na temat prapag&o 
d> kai^licL-ej w R °«y i i roli, jaką Polaka ma 
w  te] picpeganazl* odegrać.

Obiidzi&nie się aucha religijnego w Rosyi 
j.-st — zdaniem ks. a-rcybiaku/pa — nieiwą pli* 
we. W  tym prą-cteiie religijnym „zaznaćzył się 
iuż i strumień, utóry prowadzi do Rzymu". — 
Wśród ludu? Nie wyłącznie wśród inteligencyi, 
której c*&ędć ..ka.toiiryzm obrządku łacińskiego 
c:ezax'rzeczenie pociąga ku sobie". Maty ludo* 
we zaś „są p. zy wńą&ane wla; nie do obrządku 
wschodniego i proipa.g.mda obrządku łacińskie
go nie może tam miec pov odizenia". Ale ponie
waż me fidzife o formę, lecz o treść, praeio 

KS. ARCŚBISkw P ZAPROPONOW AŁ 
W  RZYM IE 

d la  propagandy katolicyzmu na Wschodzie 
system dwu-duzędowy: jeden biskup, który
poi tyiikiuje i w łacińskim i w słowiańskim ję- 
/.(Tku; również jeano duchowieństwo, uznające 
,en.*at, które jed.na.kowo megtoby adrprawiać 
nabożeństwa i w słowiańskim i w łacińskim ję* 
zyku. Oorządek wschodni otrzymałby impuls 
do wprowadzenia do nabożeństw* wszystkiego, 
co podnosi 1 pociąga masy, jak : kult iw . Sao 
kramentu, Najśw iętszej Panr.y, święta majowe- 
Neofici przechodziliby wprost na katolicyzm, 
nie oznaczają c obrządku, który następnie w y 
bieraliby zjudruie ze swem upodobaniem.

Dalej ks. Ropip wyjaśnił, że dotychczas akcya 
katolicka w Rosyi nifl pi*y orała szerszych r<*. 
m laiaw, ale „praca *caiała Już podjęta", i do
dał, że Jest to nkoya czysto religijna, która 
nic powinna służyć do celów politj cznjch" . — 
Tam się różnią zamiary ks. ROppa Od akcyi ks. 
Szoptyaktcyo11, „któira jpest wybitnie poiity* 
ceną . Zreazią szin. ptrzedsta wiciel Kościoła za < 
raz zaznaczył, że i j •opag in ia  katolicka na 
W chodzie  „meto mleć barc.ro dOiOsła nastąp* 
Mwa polityezae", zbliżając Rosjran do Polaków 
i zastrzegł się, że ona ,-na kiresach naszych i 
w Rosyj nie powinna być i. arz^diziem poi oni- 
zacyi".

Wiadomości udzielone prwee ks. arcyb. Roppa
0 akcyi przezeń zapoczątkowane] i o prwpoży. 
eyaeh zlutonych w Rzymie wywołały w sferach 
'politycznych stolicy dn ie wrażenie. Przeważnie 
słychać zdania zwracające się stanowczo prze* 
t iw  wciąganiu Polski w tę akcję i wykazujące 
jej niebezpieczne skutki diia ras.aj pańsiwowo* 
ści.

Na szczególną uwagę zasługuje artykuł „Ku- 
jyera W arswawskiego", organu zaohOwawczCgO
1 stale akcentującego komeczność aktywne] po. 
Utyki Katolickie]. ..Kuryer W arszaw sk i" ataku* 
je stanowczo projekty ks. arc. Roppa i  pisze 
^ ę d z y  innymi:

2 punktu widze“ ia dojrzałej opindi polity* 
ozn-ej sprawa musi przedstawiać o.ę jasno: ptro- 

da katolicka w r.osyi ma niezmiernie ma. 
8 przed *0hą widoki, a natomiast może wywo- 
‘a>: następstwa polityczne, spadająca całym 
®^ym ciężarem na Polskę.

Przecież sam ks. arcyb' skup Ropp stwierdza, 
Propaganda obrżfyikił łacińskiego „nie może 

111 leć powodzenia w masach ludowych rosyjj 
skich.“  sTwieruizia on ziara® m „w ielkie obud7e- 

się ducha religijnego" w Rosyi, W  swoim 
Ci-asie paryski „Terrsps" podawał wysoce pou* 
Cz®jące w tym względzie infermacyn swego ko» 
^epondenta miejscowego, dochodzącego dio po- 
“ °bnych jak ks. Ropp, wuioakow. Budzi się 
tam nde tylko duch religijny,

BUDZI SIP PRAWOSŁAWIE.
^zuka nowych diróg porozumienia się z lu-
m Pragnie naprawić Brzuchy przeszłości i 

 ignęć się moralnie.
(-?i' usiłowania te są dość rozległe i czy u* 

zonę będą powodzeniem? Nie wiemy. Ale 
°  ydaje się bodaj pewnem, że psychologicznie
f ’< sle rozpocząć niebawem w tyciu pmwo»

• -iwia o kr,-* bojowy ł kto mu sią będzie prze* 
-lawlal, ten zapłaci wszystkie

KOSZTA WOJNY r e l i g i j n e j .  
whcic.mo, że wyrażają się one zazwyczaj 
!uc-i? politycznej.

, ' 'o -ayu jąca  w Rosyi katolicyzm, by.
i ‘•rlosiana za śmiertelnego nieprzyją*

Rzymie. — Nie wywoływać wojny j 
dla Polski. — O właściwą d r .  y ». j

wszyscy szowiniści r.arodowi i wszyscy libera* 
liści, rzhrollibysmy przecHw sobU wielki obóz, 
dotknięty do żywego w swych uczuciach naj
wrażliwszych 

Nastroje te przeszłyby niechybnie na maoze 
kresy, gdzie żywioł prawosławny jest pizecież 
tak licznie reprezentowany. Dla nas — byłoby to
ŹRÓDŁEM CIĄGŁEGO ZAM ĘTU I  N IEZM IER

NYCH KŁOPOTÓW RZĄDOWYCH,

dla Rcsyl — pretekstem det wtrącenia się do
naszych spiaw wewnętrznych. A  cóż powie* 
działby świat ? Znowu stanęlibyśmy przed jego 
trybunałem, jako czynnik nietolerarcyjny, jako . 
ognisko fantaizyi politycznych, znowu wsknze* 
słyby zrane osKarżenia.

Ks. arcybiskup Ropp utrzymuje, że „wspól
ność wiary zbliża i łączy narody", ale praktyka 
polska wcale nie usprawiedliwia tej optymisty
cznej tezy; mamy wszialk obok siebie Litwinow 
katolickich, wśród których właśnie kler stanął 
na czcie szowinizmu narodowo*poli‘ ycznego 
mamy uaitów ruskich, kto zy dyszą nie.nawi* 
ścią do Polski i polskości. Tedy i tego wyniku 
wśró'd ewentualnie nawróconych Ro^yan nie 
może się spodziewać propaganda ks. Roppa, lu

bo oczekuje „bardzo doniosłych następstw poli
tycznych".

ProMdy lak oczywiste :.de moaą. jak mniema* 
my, być ukryte przed ogoleni episko, atu poi* 
skitgo, który też — spodziewamy się

NIE DA S ię  UNIEŚĆ FANTAZYOM  
watykańskim co do nawracania Rosy*. Zresztą, 
o stanowisku jego nie doszły do nas bliższe in- 
formacye. Wiadomo tylko, że na majowym 
zjeździe biskupów polskich „zaoitur.n;.viano się 
nad potrzebami religij emi katolików w Ros; 
j nad stosunkiem obrządku łacińskiego do ob
rządku wschodniego." Szozegółcw-szych wic.do* 
mości sprawozdanie urzędowe nie podało.

Polityka polska ma coś pilniejszego do spe1* 
nienia: zaopiekowanie się Cc ciolem prawos a- 
wnyni w Polsce, poaiadającym iu mili&r.owe 
rzasze wyznaiwców, w tym mianowicie duchu, 
aby go
W YZW OLIĆ Z POD ZALEŻNOŚCI HIERAR
CHICZNEJ OD KOŚCIOŁA ROSYJSKIEGO.

Nie propaganda, leoz przeciwnie, śapownienic 
bezspornej swobody religijnej i opieki państwo* 
wej prawosławnym obywatelom naszym tkwi w 
interesie państw-a polskiego. Tolcrancya wydaje 
cudowne owoce i ona tylko zdolna będzie zaró* 
wno osłabić węzły, łączące świat prniwoslawny 
po obu stronach kordonu granicznego, jak 'i 
czasem może nawet pomnożyć swobodnie i sa
morzutnie Owczarnię ka ;Ołicką na naszych 
krasach."

Oto prawdziwa polityka Polski —  licząca się 
z jej teraźniejszem położeniem i przyszłością.

O ratunek dla miliona rodaków.
Lisi pasterski Biskupów polskich w sprawie reemigrantów.

Kraków, 10 stycznia.
Tragiczne położenie milionowych rzesz 

rsemigiantów wymaga szeroko zakrojonej 
akcyi pomocy nietylko ze sirony rządu, ale 
i społeczeństwa. W  sprawie tej zwracają 

się obeerie dc ludności naszego kraju \rcy« 
pas*erze Kościoła. Oto Episkopat polski 
w jdał wspólny list pc.sicrskf, który niewąt* 
piiwie wzbudzi silne *-cho i wyda pożąda* 
ne owoce. List ten hrzrrfir.

Najmllsll Dochodzę nas suaszliwe wieści o lo» 
sie tych, kiorzy po ciężkicb niewolach, po ału* 
giem ni-traz bardzo długiem oddaleniu się od Oj> 

j czyzny, powracają do niej.
! Sprawozdania z gaz.t o dzieciach ginących z 

zimna, opo.biadania nKegóiyeh świadków, ostatnie 
rozprawy w Sejmie, przedstawiają zgodnie straszli* 
wy obraz olerplenia i nędzy, któna objęła w swe 
okrutne ramiona set.kt i tyJiące ludzi na progu 
samynt powrotu icii do Ojczyzny. Glod i zimno, 
brak obuwia, brak odzieży, choroby i zarazy, oto 
Jest krótkie ujęcie tego położenia, w - jakiem zm_j> 

; dują się dzisiaj nasi reemigranci. Tyleśmy się już 
w czasach ostatnich 'n&pairzyli na przejmujące 
sceny cierpienia i nkdoii ludzkiej, tyleśmy się ma* 
słuchali i płaczów i jęków, ale rzadko kiedy cza* 
Jemy się tak wzrnszeni i tak wstrząśnięci w na. 
szych sercach, Jak dziś, kiedy myślimy o tej doli 
synów Ojczyzny, powracających na jej łono. Bo 
jakież to przeciwit ństwo pomiędzy tęsknotę, dzie* 
cka narodu, które z uczuccm radości spieszy ku 
swojej mat^a Ojczyźnie, a tym ciosem nad wszelki 
wyraz straszliwym, który go właśnie na ziemi oj* 
czystej dosięga. Samo już uczucie ludzkości, samo 
sumienie iserce rUrześcljaóskie, a nadto, ta tak 
wstrząsająca tragedya wyrywa nam okrzyk z da 
szy. Wspom iżcie tych nieszczęśliwych i ratujcie 
Ich! Wszystkie uczynki jniiosicrdzia, jakie mak a* 
żuje ew'angh’ia św., czekają tu na was i przyzy*

wają was, abyście nagich przyodziali, głodnych na* 
karmili, pragnących napoili, tym, co przytułku 
nie mają. dawali schronienie, cierpiących poeir.- 
szali, a  chorych leczyli Nic możecie zapewne nie* 
raz czynić tego sami, to, co jediua.!; zawsze m-* 
żecie, uczyńcie Dorzućcie grosz waszej otiary 
ulżenie doli tych nieszczęśliwych. Nie poiaiujci-- 
datku waszłgo na otarcie łez niedoli, na ratunek 
przed śmiercią. I Bóg i Ojczyzna i wasze własne 
serca wzywają Wojs dc spełnienia tej posiugi. M> 
biskupi polsc) uważamy to za obowiązek i po wen 
ność naszego posłannictwa, aby was do i?go rz;>. 
mi miłosierizia chrześcijańskiego gorąco wezwać 
i zarządzimy w tym celu składki w ca -zych k. 
ścicłath w najbliższa niedzielę. Wialebne ducho. 
wieństwo przeczyta ten list nasz z aru!xu., z j--.- 
dnego z pism codzicnn^-ch, w- którym znajdzie 
wydrukowany. Zebrćne otiary prześle nalyclunis-i 
do Konsysiorzów.

fEdm und Kardynał Ealbor, Pryma., Aicyuiskuu 
Gnieźnieński i Poznański, + Alel;sattider Kardvncł 
Rakowski, Metrojioiita Warszawski, f  Józef Bilczew 
ski, bietropoliita Lwowski, o. i. t  Józef Too-icr-* 
wie z, Arcybiskup Lwowski o. o. t  Adam btefau 
Sapieha, książę Biskup Krakowski. + Józef Scbi? 
stjan Pelczar, Biskup Przemyski, t  Leon W alce.. 
Biskup Tarnowski, i  Stanisław Kazimic-rz Zdzi* 
towiecki, Biskup KujawskosKaliski. r  M.iryan R’ a, 
3is-kup Sandomierski, f  Augustyn Łosiński, Biskup 
Kielecki, + Ignacy Dubowski, Biskup LuękosŻyto* 
mierski. fA u  gustyn Rosentreter, B’skup Chełmiu* 
ski. f  Zyginunt Łoziński. Biskup Miński, r Ms< 
rjan Fulman, Biskup Lubelski, i- Henryk Przcźdłi,.- 
cki, Biskup Poaia.ski. t Jtrzy Matulewiez, Biskttp 
Wileński. + Wincenty Tymiefitecki, Biskup Lć 
ki, f  S ’c.nislaw Gali, Biskup Polowy W. 1’. t  Ro* 
muald Jałbrzykowiki, Bi6kup Sufragan Sej - . uski.

Sami ^reżymy ziemię poisKą!

kl.jr izruv •pi ześ.wia.dczeni, że nie tylko pnzaz 
Pniw u&lawny, Z solidaryzowaliby się z nim

Niepokojące wieści z Wołynia. *  
Rzplitej. — Opór ludności. -

Kraków, 10 stycznia.
Z W ołynia dochodzą niepokojące wiadomo- | 

sci, j&koby nasza komisya graniczna, któnei z  ! 
Równego przyjechała do Krzemieńca i ustala i 
ostatecznie granicę południowo-wschodnią W o- : 
łynia, zgodz’"ła się na znaczne coirlefJi granicy 
powlatn krzemienieckiego na zachód. W  okoli
cy Jamipola kilkaraścię wsi ma Jui niebawem i 
znaleźć kię w granicach sowieci hej Ukrainy.

Wiadomość o tern wywołała jtrozutniałe za
niepokojenie wśród zainteresowainej luidnośoi —

I i to nie tylko polskiej, lecz takż-t nkra-ńsŁ '-e|.
| piragmcej aoatać w obi'ębie Rzeczypospolitej 
; Polskiej. Jak donosi „Głos Wołyński", miesz- 
1 kaatcy jednej z pograaiozinych wiosek oświad- 1

Komisy? graniczna cofa granicę 
-  Wrogowie. Polski działają.
czyli, że w ra-^e sprawdzenia się tej poMoski 
ipnią całą wiol i z dobytkiem ujdą na zachód.
gdyż za nic w świacie nit chcą się dosćać pod 
jarzmo bolsrig.Mickie. Wspomniany organ na
szych kresów wyraża obawę, że v*°b*c uBtępP- 
woścl kom z>i pianW aej niepokojące wiado. 
mości mogą się sprewd*^, c-o ujemnie yttpłynb' 
me tylko na położenie iiptere«nwanej ludności, 
lecz także powagę pań sowa polskiego.

Elementy przeciwpaństwowe fakt ev.cnt-ual- 
nego cofn ęcia w dan;r_m punkcie aranicy pui- 
aki ‘j wyzyrknją do agitacyi wśród Indu dal
szych okolic, utrzymując, że Rzeczposoohta dla
tego granicy* swojej nie broni i ustępuje tak 
łatwo żądaniom komisarzy bolszewickich, gd jż
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izuje się słabą, a panowanie jej na W ołyniu 
jest wogóle tylko chw i Iow ero. Pi-z;, pominą się 
ludności, ze w roku i rzesz ym rządy polskie 
sięgały daleko dalej, niż obecni . i że Polska 
cof ęła się pod naciskiem żądań komisarzy bob 
sizew ickicli a następnie wmawia się w ludność 
dalszych na Zacho l położonych okolic, że i 
stamtąd Polska rycino odejdzie. I u.l wierzy w 
te opowieści, bo wierzyć w me w takich warun-

kach może.
Jcstio niewypowiedziana krzywda dla powa

gi naszego państwow go sianow iska na W oły
niu.

Sprawą, powyższą powinny sąlę zająć nasze 
•władzo ccntcaine i nie dopuścić do tego, by wo
la ludności została lekceważona, a kon olidacya 
stosunków na Wołyniu uległa dalszej zwłoce.

Azyaty cki władca -historykiem Polski
Rama VI. refotmator Sjamu. — Za dawnych dobrych czasów. — „Am ba

sada s a m s k a  zmienia spodnie” . — Gąsiego, na czworakach.
Kraków. 10 stycznia.

Uczony król Sjamu, F.ama VI. ktćry ukończył 
studya uniwersyteckie w Oksfordzie i napisał 
między innemi udatne dzieła c rozbiorach P o l
ski, żeni się z księżniczką ?.jamską Vaitahha 
Devi. W  Bangkoku stolicy Sjamu, przygotowy* 
wane są z tego po*wp‘Ju wielkie uroczystości, po 
którycli para królewska ma wyruszyć w podróż, 
poślubną do Europy.

Dzięki Ramie VI S.jam uległ zupełnemu zmo* 
demizowai liu. przynajmniej pud względem 

ewyczajów i obyczajów klas wyższych, idących 
za przykładem dworu, tudzież instvtucyj pań
stwowych. jak poczty, telegrafy, armia lądowa 
i mary naa ka.

Jakże inaczej było jeszcze do niedawna, na
wet za rządów króla Csulalongkorna. ojca obe* 
cnego władcy Sjamu. choć już i Csulalo ekorn 
pracował nad zdeformowaniem odwiecznego 
swego państwa aeyaiyckiego.

Za panowania tego króla pierwsze, wielkie 
poselstwo sjuntikie przybyło do Paryża dla zło* 
żenią hołdu Napoleonowi III.

W  uroczystym nastroju dwór francuski re
zydujący wówczas w Fo> tainebleau oczekiwał

gości. — Wreszcie przybyli i cesarzowa Euge
nia kazała wprowadzić ich io sali audyercym 
nalnej. Mijała jednak ininum za minutą, a po* 
selstwo nie zjawiało się w sali. Zniecierpłiwio- 
r a tą zwłoką cesarzowa wysiała jednego z  
szarm elan ów na zwiady.

Po ciiwi|i wysiany wrócił i zaanonsował uro
czyście:

— Amtjnsnda sjamska zmienia spodnie!
Można sobie wyobrazić wrażenie sprawione 

przez te słowa
Jak się okazało, etykieta sjamska wymagała, 

aby posłowie stawali pnzed obliczem obcego 
mo archy w sukniach nigdy jeszcze nic noszo* 
nych.

Wkońcu otwierają się podwoje sali i amba* 
sada sjamska wkracza, r.te jak! Również zgo
dnie z etykietą sjemską, gęsiego i to na czwóra, 
kach!

Na ten widok nadzwyczajny tak cesarstwo 
jakoteż cały dwór musieli dołożyć wysiłków 
nadludzkich, aby nie wybuchnąć śmiechem

I>ziś sitary, egzotyczny Sjaoi należy już do
przeszłości.

Na zdobycie bieguna północnego.
Przed czwartą wyprawą Amundsena. — W walce z lodami ood begu n o- 
wymi. — Trzykrotne f<?sco w y p r a w y .  —  Nieugięta e n e rg ia  norwe s * ie g o  
badacza. —• Telegraf bez drutu i aeroplany na okręcie. — Ośm m iesięcy 

wśtód Czukczów. — Zabłąkani wśród pusiyni lodow e.

wiatry, odpływ i przypływ fal, magnetyzm ziemi 
sludyi'.ją - tvc :e tubylców, osiadłych na północny h 
wybrzeżach Syberyi.

U Czukczów.
J d m z towarzyscy Amundsena, bv?nrup prze

był ośm miesięcy wśród Czukczów, naibaruziej na 
północ wysuniętego plemienia rybaków i myśli
wych, którzy letnią poią wypędzają swe rem! ry
ku mor.u, aby uniknąć plagi komarów, zimą zaś 
powracają w głąb lądu stałego. Tam towarzyszył 
irn Sveidrup.

W jesieni 1919 dwaj badacze norwegscy, Tes«em 
i Knudsem odłączyli się od wyprawy. Amundsen 
wysłał ich prawdopodobnie z wiadomościami do 
Europy. Byli dobrze zaopatrzeni, towarzyszyło ;m 
szesć psów. Zabrali z sobą wszystkie dokumenty, 
zebrano w pierwszym roku wyprawi-, m i. manu
skrypt zawierający 105.U00 słow, wielką ilość klisz 
fot graficznych i t. d. Amundsen zachował nie
stety tylko kilka kopii.

Poszukiwanie zaginionych.

Tessen i Knudsem zniknęli bez śladu, zabłąkani 
niechybme wśród pustyni lodowej. Rząd norwegski 
wszedłszy w porozumienie z rządem sowieckim 
wysłał ekspeóycyę na poszukiwanie zag nionycb, 
ta jeiinak me trafiła na żadne ślady. W maju u d . 
r. rząd bolszewicki zawiadomił, iż wedle wszel
kiego piawdopodobieństwa obaj podróżnicy zmarli 
w pobl żu przylądka Wild, nie podając bliższych 
szczegółów.

Dz>ś tajemnica jest już wyjaśniona. Bolszewicy, 
którzy zoigamzowaii już kilka ekspedycyi nauko
wych do pófnuouych partyi A zy , wydali również 
rozkaz poszukiwania obu Norwegów. Przed kdku 
dniami radio rosy,skie doniosło, iż trupy zaginio
nych oadaczy znaleziono przy ujściu rzeki Jenissej.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracyi

(l.)  Trzy lata z górą minęły od chwil', w któ 
rej mały okręt, dhigi na 37 60 m a szeroki na 
12'55 m , oc hrzczony mian* m Maud na c/.eść kró
lowej Norwecii, opuścił Chrystyamę. Na solidniej
szy z okrętów, jakie kieuy k.lw.ek wykonano 
z drzewa, wy ruszał do walki z lodami podbiegu
nowymi, unosząc z sobą Roalda Amundsena, który 
pierwszy dotarł do bieguna południowego.

śmiałemu podróżnikowi towarzyszyło < śmiu ba
daczy, peinych bezwzględnej wiary w niezwycię
żoną energię i dobrą gwiazdę Amundsena. Zamie
rzali oni płynąc wzd uż wybrzeża północnego Sy
beryi, na wschód od wysp Nuw<j S\ beryi dofr/ee 
do lodów Oceanu Północnego, a po n ch ku bie
gunowi. Zbliżywszy się do bieguna, Amundsen 
z dwoma towarzyszami i kdku sankami ciągnio- 
nemi przez psy, miał przebyć pewną przestrzeń 
piechotą, a dotarłszy do bieguna północnego zatknąć 
tam sztandar norwegski.

Przygotowania do czwartej wyprawy.
Nad wykonaniem tego planu mozoli się Amund

sen od trzech i pół lat z n esłabnącą energią, a oez 
rozgłosu, bez sztu znej reklamy. Pierwsza kam
pania 1918— 1919 r. nie udata się, druga 1919— 
1920 nie udała się również, zawiodła też 1920 — 
1921. Trzy razy z rzydu c kręt Maud us łował dać 
się porwać prądowi północnemu w kierunku bie
guna i trzy razy z rzędu groźne lody i pizeciwne 
wiatry zmusiły go do szukania schronienia na tak 
mało gościnnem wybrzeżu Syberyi.

„Twardy orzech no zgryzania*4 pisał kilkakrotnie 
Amundsen; można jednak było mieć pewność, że 
tak zażarty jak on badacz nie da się ug ąć prze
ciwnościom i przy trzeciem niepowodzeniu nie da 
za wygraną l rzeczywiście: Amundsen donosi, iż 
w roku bieżącym znowu wybierze się w drogę po 
Oceanie Lodowatym. Bsdiie to już czwaita wy
prawa. Maud nadwyrężony nieco w ostatniej watce 
z lodami (w iecie 1921) wymaca pewnych reps- 
racyi; konieczne są też nowe fundusze; plan 
jednak zasadniczy pozostaje niezinien ony.

Nowością będą tylko pewne środki techniczne, 
a to telegraf bez drutu i aeroplany na pokładzie.

Termin wyiuszcnia w podróż ustalony już jest 
na maj b. r. Czwarta ta wyprawa przygotowuje 
się w największej ciszy, a nawet nieco w tajem- , 
mcy, Amundsen nie luoi bowiem rozgłosu. Mimo j

to pojawiło się interesujące niezwykle sprawozda
n e  z trzech pierwszych lat zabiegów śmiałych 
podróżników Lud de ci, gtiani meprzep rią żądzą 
dotarcia do celu, gromadź li po drodze niewyczer
pany zasób cennych obseiwacyi, badapic lodv,

100.000 dolarów za uwiedzenie męża
PRGCES IŚCIE AMERYKAŃSKI. -  M ILIONOW A KALIFORNU* A I  M ASSAK Y STA. — JAK
W  KINEMATOGRAFIE. — SLPIEDZY I DETEKTYWI, — POTRÓJNA WDOWA I POTRÓJNA 
ROZWÓDKA — MISTRZ SZANTAŻU. — POŚCIG PGLICYI. — ZASADZKA MAŁŻONKÓW.— 
DWAJ ADWOKACI K A Ż  A SIE NAWZAJEM ARESZTOWAĆ. — TAJEMNICZY HYPNOTY. 
ZER. — INTERW ENCYA AMBASADY ANCI LSFI^J W  WASZYNGTONIE. — BOHATER

KA UCIEKA DO EAVRU.
Kraków, 10 stycznia.

(1.) Od trzech m iedęcy pierwsza stron ca 
wielkich ćt&.ennLków am rykańsk.ch zajmuje 
się niemal wyłąoznia sensacyjną, iście 

KINEMATOGRAFICZNĄ PRZYGODĄ 
pięknej arcyiwgatej Amerykanki pani Cracker- 
Gouraud Historya ta tak emocyonuje publicz* 
ność za Occamcm, l i  przez pew.en cza? pieyglu- 
szała nawet — konferencyę waszyngtońską. Jesit 
ona piawdzitwie amerykańską: nie brak jej ak- 
cesoryów z

ROMANSU KRYMINALNEGO.
W  grę wchodzi więc i szpieg i detektywi i listy 
p'sr.,ne rd< widzialnym  atramemitam i tajemni
czy hypnoty*er itd.

Oio wątek praedziwmej hie<oiryi.
Pani Crockor Gouraud osiągnęła rekord mał

żeński w kraju Yankesów:
WYCHODZĄC SZEŚCIOKROTNIE ZA MĄŻ, 
trzy razy była wdową, a trzy razy rozwódką. 
Od dziesięciu lat ustaliła swój ,home“ w Fa- 
ryżu, gdzie żyje we wspamia ym pałacu, sław. 
nym z balów i uczt luksusowych, odbywaj *cych 
się w salonach, urządzonych ze wschodnim 
przepychem.

W  pażdzi em  ku ub. r. wyjechała p. Gruranl 
w inieiesach do Nr*ve>zo Jorku. Chcąc r ó ’ 'no- 
c*6fr.łe w ykony tać ten cc as dla nadania w łąk • 
szej smukłońci s w m  kszial e i cgk.-i.a, iż 

POSZUKUJE M ASAŻiSTY.

Na ogłoszenie to pojawił się n niej niejaki 
Bruno Scliill, poddany niemiecki,

MISTRZ W  SZTUCE SZANTAŻU.
Po trzech tygodniach aplikowania masaza srwej 
milioijowoj klientce oswia-tczył je j rzecz nastę
pującą:

— Pani, mam pewne trudności z Towarzy
stwem Lu ard Line; sprzedawałem bilety fcago 
towarzystwa, lecz zapomniałem ziwróoić im su
mę. naieżną z tejże sprzedaży. Dla wybawienia 
mnie z kłopotu

POThZEBUJR 11.000 DOLARÓW
Jednak pragnąca schudnięcia, a zatem dba- 

1 jąca o względy swego masażysty pani Gouraud 
j oburzona fcetm żądaniem pdpiawiia go z krete

sem.
i Nie zrażony tern jednakże śmiałek powrócił 
J nazajutrz wieczór z na».?pując:m  oświadcze

niem:
— Pani odmówiła mi lO.COO dolarów, dzi i 

jednak nie będzie pani tak okruLm, by odmó
wić mi

1 SCHRONIENIA NA  T£ NOC
w pokoju pavyiegający*n do jej sypialni. W  aktu 
tek mych nii3ipara7umi?ń z Cunard Limę, Je- 
Ftsm fc (on y  rrzez pci cyą i nie śni om wrócić 
do mego mieszkań'a.

Masażysta w vmawia te dowa z mimiką tak 
d sf era ■! ą, p!a_zc gorekiemi ł/ami, nzuca sl? 

i do kolan i wogóle działa w ten sposób, jakby



tu. u „g o s j it t . k b / t o w s u t * Bu. t

chciał przewlec tę sceną jaK najdłużej. Dopiero 
c gol*. 2 w nocy p. Gouraud przy pomocy służby 
hotelowej uwalnia się od natrętnego r.iasaż/- 
ety, sądząc że sytetaż jest już skończony.

Był to jednak dopiero poczęlek przygody. 
Nazajutrz woźny sa low y p.zeakiada m ilio- 

uą ce w.-w anic-. by stawiła się przed sądem, w  
otiu dania odpowiedzi na saargę uniesioną 
pizez panią Elżbieto Sehill — prawną małżon
kę Niemca masażysty Bruna Schilla.

Opierając się oa  istniejącym w stam< Nowy 
Janc prawie, żona masażysty żąda od pani Gou
raud

itt.ÓM DOLARÓW ODSZKODOWANIA
za to, ,ii odstrpczyła uczucie jej męża i karygo
dnie zatrzymała tegoż w swcin missz-kaniu do 
Z gedz. w nocy."

Pani Gouraud woia swego adwokata; ten w y
m yw a  l i  dwaj detektywi opłaceni przez mał
żonków' Sehill czekali poprzedniej nocy w hallu 
hotelowym na sygnał, w danym raziie, gdyby 
milionerka amerykańska niebacznie ucmehła 
noclegu seantażyścir?. 0 4 gode. rano miano 
gwałtownie wyważyć drzwi, aby zdobyć rzeko
my dowód zdrady małżeńskiej masażysty.

Manewr cały zawiódł tylko dtzięki zdecydo
wanej postawię milionerki, a takie dzięki obe- 

tioóci w notelu te, aamrj nccy dwu innych de. 
tektywów. którzy na rachunek Cunaró LLn<= do- 
zonTwalł iw o ch dwu kolegów rr,uocłowyeł., za- 
nle conych prz z małżonków, Sehill.

Sranteż b"’! aż nazbyt wyraźny, chociaż pro
wadzony dargą pozornie legalną. Wystarczało 

PRZYTRZYM AĆ N ASAEY8TI* 
i  udowodnić jego zmowę z żoną w  wriganiao* 
waniu całej zasadiziki. Grdy jednak prokurator 
■wydał rozkaz aresztowania masażysty, było 
tzż za późno: B *«n g  g« fcia  anlka^i.

„To pani Gourwud dostarczyła memu mężowi 
A  n i w  <łe uciecaki. aby acata pomknąć za 
nbiil otwladary. a scaliła. Jsd«o dow ód
więcej, że kobieta ta je«d winną!"

W izteozywfelości masażysta, handlarz bileta
mi. uc ekł przed nagonką Tow, Cunard Line.

1 rozpoczął się moc s Niemki Rchill _ nzeciw- 
ko Am r. kance Gouraud.

Nie unłynął tydzień, a żona masażysty z ja 
w iła się z w a ś n ij woli u adwokata swej rze
komej , rywalki" z oświadczeniem:

— Pnaałcouałam się, że moje prcteusyc uo p. 
Gouraud są nieuzasadnione i pragną podpisać, 
że zrzrkam *•* pn>w«daaala p ttw w  

!  po j p sa ’*.
Naizajutrz adwokat Amerykanki wstając ra

no z łóżka *o»tał aresztowany na trirafek feW ą i, 
arsl«s:oneJ przez adwatata Niemki. Ten ostat
k i przysi-gi przed prokurr.*or“m ić klientka
jep-a pod-pisała D rzew n ie się procesu wyłączenie 
pod hipnotycznym wpływem pewnego

TAJFMNICZFOO INDYWIDUUM, 
znane-ni po-d mianem Otto, przepłaconego rzeko
mo prac* p. Gcnraud.

Zacizęłv sic p »zuVtwamła z » owym Ottem, 
który znikną! jednak bez śladu podobnie jak 
-oin Schill.

W 'vi<’ lzvcz«>«,iłe adwokar p. Gnnrand * 
więziennej wn-tłl

SKARGĘ O YRTTW O PRSY8IR8TW O  
t zectwko adwokatowi p, Schill; areszreweno 
więc 17 kolei i tego mecenasa.'

W  tak ram mniej więcej rtadyum znalduje 
-ię cala ta amea-ykańska aensacya. Sprawa 
ii'im p liku je  c'ię prawdopodobnie josaczę skutr 
k ’nim faktu, iż

M IĘDZYNARODOW E W P Ł Y W Y  
otoczyły zda i e sńę opi-ką ucieczkę masażysty 1 
zapewniły mu bezpN-oriią jakąś kryjówką. N ie
miec Scńiłi służył iwwiem w czasie wojny jako 
w-yw iadow Da na żołdzie „BritiŁh. sceret serwice" 
w  Ameryce i potrafił niechybnie wywrzeć na
cisk na ambasadę angielską w Waszyngtonie, 
«b v  ta moczyła opieką jego żonę i  ich pcocee.

Ćhcac uu-tonąć przed natarczywością ngsorta. 
tc «  amsrykańsjfirh p. Gouraud 

POD PRZEBRANIEM SWEJ FOKOJAWsS 
opuściła Amerykę i przybyła do Hawru. na do
brotliwą ziemię fnuncutką. gdzie bogate kobie
ty nie są ścigane sądny nie za „odetręczmią O- 
cziuć mężowskich", gdaie bogaci mę±óry*nl nłe 
ią  -w-tiącani do więzienia „za zerwanie otrietnŁ* 
malżeń-kich..." *  rasy łacińskiej bowiem wszy
stko kończy się na pńosence. u Yamkesów U*... 
odfiizkoiowanu,

lfi-Jetnł« n ta ftan k a . —  W  8  dnt
Pxiył, 9 stycznia.

(I.) Je&t rzcczę dość rzadką j. orjginalną aby 
kto». będący siampionein *lv fu i pływackiej, 
azukat śmienci rzucając się do wody. Jedna.’.;* 
te młodość ma swoje prawa i swe wybryk,...

V\' tych dnis-ch młodziutka, bo 161etnia mę- 
i&teczka pani Gene-st stała się w Paryżu 

B 0 LA T C R K 4  IR t^J.KO M ICZNEJ 
PRZYGODY.

W  tydzień po ślubie usiłowała zginąć śmier* 
c,ą samobójczą, rzucając się do Sekwany — 
Przed wykonaniem tragicznego skoku młoda 
desperatka, uochę dla śmiechu — nie myśli się 
poważnie o śmierci mając lat 16 — zdjęła z sie
bie płacze? i obuwie, które oiidała śwej to w a* 
rzyazce — była nią jej wiasm*. matka — i oka
zała się nad bizegicm rzeki przy quai du Lou* 
vre w pięknym czarnym trykocie.

Po  chwili zmukla jej postać riPknąc w l J- 
dewati j wOuiic_

Skok był bez zansutu. zgodny z wszelkiem 
nruwidłami sztuki pływania, — Tymczasem,

po ślubie, — W nurtach S  kwany.
ti;ić! y poIicy an:, pełniący opodal służbę bez* 

; pirczeńs,..a, przeraziwszy się widokiem rzuca, 
jątej się do wody kob ity, uważał ,za swęj o bo* 
wiązek interweniować". W ślad zaieip za uro
czą „sauiodójczyną" skoczył do rzeki i wy
ciągnął ją z wody.

Na policyi, d„kąa zaprowadzono „dla roz
grzewki" e edoszl, samąbójczypłą, wezystko się 
wy jasniłc.

Pa,ni Genest (16 iat i w $ dni po ślubie} ze* 
znała, że po sprzeczce ze swym mężem, postano
wiła ..skończyć z nędznem życ iem "

Współudział maiki w tej sprawie pouaje za* 
miar samobójczy w dożę wątpliwość, jak rów
nież i fsfct, że p. Genest jest »z«mpionką pły* 
wania i że dwukrotnie stawała do konaniar
pzzc^tyniąela Sekwany w  FaUjżu. W ąitpliwą  
była za:cm śmierć tej znakomitej pływaczki. —  
Prag  ęła  ona raczej sym ulować samobójstwo, 

| aby odzyskać łaski u swego matżccika, który  
j przebaczy jej niechybnie w imię tygodniowego  
* ich zw iązku i... jej szesnastu wiosen.

Krwawy samochód.
Sfhdy krjii na droozts. Ucleczkw

szofera
Kraków. Id  stycznia. 

n .) Pv»«Kf pnm dniami czterej podróżni, zda
jący się być Hiszpanami, wynajęli w Montipel* 
Her n »  F ra  cyi południowej auto, które miało 
zawieść ich d »  miejscowości Narbomiju £g>- 
dAaąo się t i«  gfonę 'i -aoóL*4d
t̂ n^jeył tir d<r-og«

Dalszo leay podróżnych otoczone s ą  tajemni
cą; prawdopodobnie zaszedł wypadek zbrodni, 
0 4  drodze znąteziono bowiem auto pokrwawią- 
nie z roebirems szybatri. Siady kiw i widniały na 
kozie szofera*, tudzież na suknie, wyścieiajęcem  
wnętrze samochodu.

Burmistrz iruojscowoćci N i^an .=4»\y’tpjrdził. iz

czterech eutomobtlistów. — Trup 
w leste.
widział przebiegrjący przes tę gminę automobil 
z czterema podróżnymi; rysopit* ich odpowiadał 
emitorem rzekomym H:s>z<t*anom, którzy wyna
jęli szofera w Mo t.pcllśer. Biegnące szybko auto 
?0! iawiało zą sobą po drodze krwawe ślady. — 
Zapytywani nrzaz pi zcchodniów automobiliści 
zachowywali upairw, mclczeniie. odmawiając 
"'-zo lk i"ł wyjfśfuei).

Tajemnica została niebawem wykryta: w la
sku koło CapisTai*? znaleziono ot doki szofera, 
glo.va przebtia lK. a kulą •'ewołwero wą, co wy* 
j e :niaią plamy krwi v. aucie. Czterej podróżni 
z ikli bez śladu, wobec czego powód zamordo* 
wania szofera jest nie wiadomy.

zamknięty przed chorymi.
Skandal z ;  szpitalem e idem * n jr i  i repatryentami.

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, Lwów jako je* 
den z o-iroukuw- p. wracających z Rosyi repa* 
U-yaUtów, zarążi-ajch rózneud ciiorobiipi ,.st sil* 
nie .."gruŁwii' przez ep ae x , zwłaszcza tyfus 
plamistj. To też tern więk-zo wrażenie v,y\vic* 
ra Łam U zły na histor;. a ze ,as(<i*a|i m nat zw/ugj* 
M g* I smiOTi yalu £ą :n*i
ta  ętyd i u .

CaŁa. 22 grudnia pizywiszicao na lwowski otap 
„)>aiiStwo\vego urzędu do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i ronotników1' około V00 lodzi, w czein 
« t wtm fbwyob ksksz.it*. Otuf wssystkit U  nie* 
*mcfi)łws Mi oty lliso ldiik i tnlkczkt w ir-* byto 
zrilokewtk1 w Hrnknsłi etap*, yonirważ naiłzwy.- 
cjsojny koiuiesu yat ma wtrawdiit udyowieirio s 
n ą O m  8’l i ‘H, •}* nie woże z ideę* karsysUć 
vd jjącln Miesięcy, t powouu -a targ a c władzami 
wojsko remi.

Fzecs przedstawi* się tak: Lwów pos iada ł tylko 
jeden od d z ia ł zakaźny nal2o łóżek przr ągóhiyni 
nmafn. Dwu J to* jesses* w 1919 rok O niagietrat 

' odnowił jeden budy bek w Louza a* b Areissev skWi 
pa t sabazyl tsan drugi oddział, który •*»#*-] oa< >*

dnak owy*, budynkiem zsbitendsowało się wsJlifW
i pod pozorem ooawy pntcn;c«:eoi* zarazy d* ke* 
szur, sakeziie przyjnuwawia ta *  efaecyeb zska* 
źnie. Obawa była ptonna, p *u> -waż szpital jest do* 
statecznie odosobniony, a zakaz nielegalny, gdyż 
wydano go baz wiedzy pzeia sanitarneno oddzla* 
lów wujskft* Żresz u* *  październiku okazało 

! się, że spowodowała ten zakaz choć urządzenie 
właśnie w tyta budynku sskoly dis oficerów ta* 
Lorowyeh. Tak przynajmniej bizuiiał cerka: pS* 
w k ioy  cLuskyt Azpitida.

Tym razem sprawa »Tparłb się «  minis, ,yUBl 
wojny 1 podanie o zwroi budynku władzom szpl* 

i tulnym, wraz z przychylnym unieskiem szefa de* 
j parhjmcgtu sanitarnego została skierowana dni* 

21 Jislopudi. do depaiiaiuentu V inż^nieryi i sa* 
porów. Najwidoczniej jednak ćepa-tament óv» u* 
wsża, że chorzy zaUaźpi* n«ogą czekać z kuracyą. 
Dotychczas bowiem sjautną f/irawę szpitala li.ow* 
skiego osłania o in n  >q eatun zapomnienia w de* 
parlamencie V, a chour pizj-miersią na barłogach
rł*F*wrc«, urnduł kazaystać ze  szpitala, który *toi 
f*ÓT, gdyż pr*ł* t< *ru »i « M )  1 żak w l i a  ale

wat aż *  w  rpa s  roku ubiegłego. Wówczas je* 1 i w "Jo*o

Dzielna obrona przed bandytami.
DM* 2 wtycsMii wg wsi Guz** «Ni. bztmwM, 

M|ka UbiajOBydi «» kroó paM* bwrfirdr en* 
padł* w* iw p o lu t t  I w  lok*. l > f '< id  wkrusn 
m  a lw * M k ,  n d t g i r wwrdW *1 f w u z d * - .
gMdąe Hm iwwwlwersml, poezesa ewr< »i botv*ć

Po zabraniu ubrania i pieniądz* k*Wdfwl wdiN 
4 t  c i  «— fcuo wrtgMiBWS m  MJ*o M  BMdOT 
asga, m tai o m  spoadh ogMddll • *  a nwtaiw 
• m it się óa DMgodara Mlt haiaH* Hóry ju i spdt 

Gdy hrodyei wukaJa* do śhtt * * »  p» cazwlsit 
ra  pe f-n  taudsK się f •ocmorzjA, tnyśiW, że to 
lą iM j Ba-tJyei rkl«roirvN rcrwlwary a* 
laka i lego w o *  i Hncyknęb. d * *try“ «
pnentrass^i JdittisHikowte iftcytółi, *  gowiodynt 
i służąca poraety oddawać bandytom rzeczy.

KieJy bmdrci sajęcł byli rabunkiem, a ieden 
> nich postiwil karsbir Mauzent koto Kufra i W *

kat sznurów by zwiazać domowników, dsfatiu Si* 
chalakową aiarsła karahln podnla go Węskawisz* 
nlg OjCkMct. l  rzyttnęis: J b if  U « lymr* Bandyta
zdolgl chwycić za ko'bę kr abjnu i począł strze* 
lat;, łec* mlaJy MiepaJsK kierował wszvstkie strza* 
łjr w Mfutę Jul) w stronę; w tyjnie czioic ojciec 
MWhtiłl r U •* dmciega kaadyt* powalił ua de* 
mh 1 ptasi dusić z* aardło, co *amc uczynił svn, 
*  Micttalafcawa wyhiegl* me ctużąrą gawieś po po, 
net. Do esoou wadejóri* potuocy dzislai oH o łłf  
J«Ł zdotuli Uk pogwieuc bandytów, ót w yswęgodda 
o ij] ra  arii. DaAąfc jk icw  rw  wyjaśniam, kto 
M ząbięj bandyci >:arazie władze miejscowe are* 
srtewaly podejr/rnych o wspołućMal w napadzie. 
W edłuy prz- uhf-zczeń jeden z zabitych bandytów 
byt katade*» bandy, grasującej w osolicy.
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Chwila biełaca.
Wtorek

10
Stycznia

Kalendarzyk:
Agaiona p.
/.'nchóc! słońca %‘£>7
Zachód słońca: ó' 19

Długość dnia- d‘20

TEATH IK. ł ŚŁOWSCRICOO
Wtorek: .,Jesi>nn i., • :ięu“.
Środa: „Retieem Polskie'1.,

T£A?«.k R A  I  O P E R E T K A
W łjren: pJdmlodzony Auoiar11 
Środa „Chi men '.

O P E R E T K A  N O W O Ś C I
Wtorek: Wieczór baietowy1'.
Środa: „LYieczór baletowy11.
W YKI.ADY ZW L\ZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PŁAC ŚW. DUCHA).
Wtorek, prol. Ludwia las: „Nawrócenie Pa*

pini .'KO1 iuwaei o osiotniei książce tegoż autora). 
(COLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH RYNEK  

GŁÓWNY, L IN IA  A — fi 39
Środa. red. dr Ludw. Bubel: ..Zagadnienia wlityJłi 

polskiej w r. K22‘ .
-  *  —

Litwini wi^zą gen. Babińskiego.
Jat, się dowiadujemy generał Aleksander Ba* 

biańskj jest w dalszym ciągu internowany w swo* 
ioi majątku Wajgowo przez. Litwinów. W lad łe Ji- 
tewskie trzymają gen. Bablańskego pod surowym  
dozorem mc dopuszczając don nikoeo 1 ale po
zwalając na koresponjencye.

Dzitja się to pomimo, że p. Scbiiling, wzor im  
zn internowanie kioregc aresztowano generała Iłu  ̂
biau.skiego, jest oddawna uwolniony.

— O O O

Tajemnicze zaginięcie 
aktów i biżuteryj.

Przed kilkoma dniami zaszedł na drodzo mię* 
d*y Niomirawom a Ław ą Ruską tajemniczy vzyi 
padek z igLnięca skrzyni o wadze 150 kg., za wie 
rające] książeczki kasy oszczędności oraz M>ut«* 
ryę wartości 2 milionów.

Historya przedstawia się tak: 1’rząc podatkowy 
w Ni?miro\vie przewoził akta i depozyta na ó fu* 
racn do Rawy Buskiej. Transport ten konwojował 
nadrządca Jen Fidak, który po 6 kim. jnzdy z.osła* 
wił transport w drodze, a sani pojechał w szybi
kiem tempie do Rawy Ruskiej, by zarządzić tam 
odbiór transportu.

Gdy tak transport powoli się posuwał, nadje* 
chało kilka obcych rur i gospodarz f-odbomy. Po? 
nieważ droga była zła i ki.-rie wiozące cieżkie 
skrzynie z aktami ciągle stawały. Podborny wraz 
z towarzyszami poradzili wiozącym akta. by jedną 
skrzynię ciężką zo&iawili na drodze, a  później po 
r*ią wrócą. Wiozący usłuchali tej rady i skrzynię 
ważącą 150 kg. zrzucili z wozu do rowu.

Gdy po pewnym czasie wróciła jedna furmanka 
po porzuconą skrzynie nrzekor ała sic. że no niei ślad 
wszelki zaginął.

Zawiadomiona o tem policya. rozpoczęła energi* 
czne dochodzenia i poszukiwania za ową skrzynią. 
Po kilku dniach poszukiwań aresztowań^ Jao» 
Pouborrtgo, Tomasza Lachowicza, Stefana Masty* 
kacza i J. Masty kacza pod zarzutem kradzieży owej 
skrzyni.

Jak zeznali świadkowie, widziano u Lachowicza 
książeczkę kasy oszczędności, która mu wypadła z 
pod marynarki, a pochodząca niewątpliwie z owej 
skrzyni. Lachowicz jednak jest, a skrzyni niemo...

—  o o o  —

Tajemnicze zwłoki dziecka *  Wildze
(tj Onegdaj wieczorem, chłopcy zabawiający się 

ślizgawka na rzeczce Wildze wrad&iacet cio Wisty 
pod Dębnikami, znaleźli koło przeręDli trupa 2*mie* 
sięcznego dziać ka a obok poduszeczkę z pielusz* 
kami. Komisya sądowodekarska stwierdziła te 
dziecko zos'a!o uduszone. Na szyi bowiem dziecka 
zauważono po prawej stronie ślady odcisków pcl* 
-•ów. Zwłok' rif.n ow lęcia przewieziono do zakładu 
medycyny udowej.

- O O O  —

Wścieklizna e nsów w Krakowie.
(t) Jak się dowiadujemy Miejski urrąd w tere* 

uaryjny stwierdził w ostatnich czasach kilka wy* 
pudków wścieklizny u psów, pochodzących z Dł  
13*tej i lfbrej. Wobec tego magistra' przypomina 
obowiązek ścisłego przestrzegania wydanycn zaiza* 
i m zdążających do stłumienia zarazy, w szcze

gólności zaś, odnoszących się do zaopatrywania 
psów, tak chodzących Rolno jak i prowadzonych 
aa smyczy w trwałe i geste kagańce, wyklucza# 
jące możność ukąszenia

N i- nr: rzegający tego obowiązku będą z całą
i.n-oAGśriii pociągani do odpowiedzialności. Wy* 

k; pokąsania przez psy winny być natychmiast 
ioąpwno v  Miej. urzędzie wełer. celem ujęęi.a po*

’ i7«nf-gv- psa. i przeprowadzenia badania wzałę* 
Ir-ic onserwacyi i dalszych zarządzeń.

Pr^dzei kruki rozdziobią — 
niż zSedzre komisya sacowa!
JiletiXi;A«f3iliwy wypadek KCfLjowy* — Zt tłoki leżały 60 g o d -A  na to«^e. —

Nareszcie zjech. fr kom isya!
(t.) W nocy i  dnia 7 na 8 1>. m . maszynista 

p-rowi-.-tfc.ncy JK-cią# towarowy /, T ebini do 
Krakowa zatrzymał nagie po'iqg, zauważywszy  
pod syg" ał-em wjazdowym na stn-cyi Zabierzów 
między dwoma Lorami M acew ą be-: n te ta  czło  
wieka.

Po zatrzymaniu p&d;>gu okazale się. że « ą  t® 
fc w łoki ofiarę nieszczęśliwszą w ę p e n -u  k «le j«s  
we*o.

Mianowicie jak .dwionitoono, zwłoki to zma
sakrowane w sposób, leżały tani Już
b li iro  dw ie doby. gdvr nie można ich było not - 
nęć przed pirybyoiarr komisyi aądowO*l«kar* 
•k iej (f).

Powodem tragicznego wypadku była wla®n-n 
nieostrożność pasażera,, który jadąc [Kidobno 
z Moraw do rodziny swej w Zaoierzowie, do 
wiedzaawszy się w  oetaJriej chwili, żc- pociąg 
się n a tej statyi nie zatrzymuje, w yszoczyl

z. - agonu lak nieszczęśliwie, że wpadł pod kola 
pct-ia^jc zdążającego właśnie w d raga  rftrónę.

W  kilka godzin po om tragiesnom zdarzeniu 
tfwzybyla na miejsce wypadku żona zabitego, 
ttu ?-szka.jąca obok Zabierzowa w Bołcołiowioaicłi 
i  prnąiła o po*w.*ienk~ na z-sbmołe awjpk do .łm- 
mu. Jednakowoż prośoy nie odni->sIy sKn(kn. 
oświadczono jej bowiem, m o ic to uczynić 
dopiero po oględzinach komisyi.

Niestety krmsifya w- ąiągu dwóch -n i n i' zja
wiła się, a do zwłok leżących w p©ln. aOczęl> 
si, zlatywać tiiuki,

Dopio1 o wczoraj -  *  5 ł goddn  pa wypadku  
przybyła komisya, poczetn xwt«>ki o^nnlrt* 
x toru.

Przy tej .-*{•«tftohności za./.'aczyć n-th^y, ze p o  
dobna Opieszałość odpcwiedr.ich czynników- jeut 
knrygSdna i należy z-badać. kto w sprawie po. 
wyższej ponosi wftę.

Pożar na stacyi kolejowej w Przemysłu.
W dzień 3 Król i wybuchł pożar naprzeciw 

budynku stacyjnego w Przemyślu. Ogień wy- 
buchł w t. zw. lodiowni kolejowej, w której pi 
wni ach znajdowały się nacziniejsze zrtpasj sm<* 
ły i mazi. Skutkiem zajęcia się tych składów 
nrzybrał pożar charakter talk gwałtowny, ż t

stłumienie go było niejfklob.icństweim. Cały bu- 
djtieik wraz z zawartością ciągu kilku go- 
•izin śphnłQ.l uosizczętnie. Mimo iż. straży ognio
wej udato się noż-e.r rJokaJŁzować. «.7J\<xi.i jest 
'•a.rdizo znaczna.

Kradzież 4 milionów w po ciągu
Orrrgdaj doko an<. znów wielkiej i  śmiałej 

krfldizież.y podczas jaffidy kolejowej. Ofiarą pad, 
niejaki Berisćb Schilf, właócici«>ł kantoru wy* 
miany w Sanoku. Jechał on w patzedzdale wago* 
nu drugiej klasy w po-ci-ęigu osoboyejm w k ie
runku tK Tamowa. W  drodze wsiaidl do wago
nu tego elegamcko ub̂  cuy jegomoiść. który K il 
La razy wydalał się na koryiuB. a  na stacyi w

arno-vir. prosi- p. Sohiffa, by uważał na jeg-:- 
palto. W krótce zauważył Schiff. że wycięło mu 
z ubrania torebko w  kló^ej przechowana była  
fewoła {  milionów m arek p. Zaalarm owano na 
(ychmiAc* połicyę tair-.owską, która przyare 
snowała sprawcę w osobie Maksa Rozenbergs 
7. Przstnrśła. Kradzieży dokonał przy pomocy 
spóinika. kUirrgo dotychczas nie ujęto.

Nowy dramat miłosny.
(lei. a)l. * (Jońca Krakowskiego*).

Lwów. 5 stycznia. ; swego sHiżbodawcę. Zabójs-two ma tło miłos '* 
btantsl ».w Zuprwsk.i. służący u Stefana Ko- i Miaiuowiiah! Kobr/n podojrsj wal •.uri.wskiego. 

PrjBia w Leaerneaeh pod LwcuyĄń, zgłouił się j że ten jest kochankiem jego żony i z tego po 
sam na policyę z oświadczeniem, że zestrzelił | wodu biuidzo źle obchodził się z Żurawskim.

Przedziwna karyera rzezimieszka.
dziej — tandaKmem poiowy#n Zbrodniczy handiarz nierogacizny 

Kradzież czeków amerykafiskich. — „ML ,ł pecha1*.
Policya lw ow ska areeestowaka niebezpiecznego 

rzez’miesizka, który w  ciągu  dw u  lat ostatnich 
dopu&cii się dsuregu zbrodniczych czynów, a
deięki owemu sprytowi, dwukrotnie zniŁiazlszy 
się w więzieniu za każdym razem 2łdołal pię wyr* 
wnć ma wolność sym ulując choroby i  statająe  
się w ten sposób dostać do szpitala, skąd  ucae- 
c»ka nie przedstaw ia ju ż  taik-iej truanwici, jak  
z aresztów.

N azyw a się Władysław Nywn) ik lw  M iLeuj
Krzncatydwki^ a  wśród zJo-lzict znany był jako  
,.Dzianek‘\ G rasow ał od k ilku lat i  n a  sw oim  
sumieniu fiosSadą szereg krvdtzieży, rabunków , 
rekwiizycj j, dezercyę, a nawet jedno zabójstwo

Zbrodniczą swą .,Larye.?ę“ rozpoczął ud dezer. 
cyi. W  stępuje najpierw do wojaka w r. 1920, a 
odesłany transj^ortem do 21 pp. w Rzeszowie — 
* « k .  po u* j « » »  i tają buja po Lwowie i okolicy 
od maja do wraeśnia. Kb«*1j policya coraz bar* 
dziej poczyna szukać tajaniriozęgo „Dziunka * -  
Nyczaj op1. aćza sferę swej dotychczasowej daie 
łałności i wypływa w (powiecie brodzą Im, Jak1' 
żandarm polawy.

Fod  osłona iriundtirtL grasuje, dopusizc^Hjąc 
się szeregu 'nadużyć. I tas. przychodzi do  wói 
ta w pewnej wsi, w powiecie orodekim, przed  
staw ia  n;u sfałszowane pap ier,, a  p o d a je , że 
jtć4 żen ó an u en  poi owym, jbądr podw ody do 
-sąsiięidiniej wsi W ysocka. W ó jt  puieęił dostar
czyć ..żandarmowi1’ poav,odę. W ybredny  „Dziu- 
n ek " wybiorą młodą parę koni gospodarza Sien* 
kicwicza i ten jedzie z t im na podwodę W  oz. 
sie, gay  eospouarz tzajęty był p rzygotow anie i, 
zaprzęgu do wy;nadu. Nyczaj idzie od chaty i 
re k w iru j; . tu mąkę, fam  chich i kh.ezę, natrafia.

jednak u gnspodanAt Michaha Czernich-w.^kicp ' 
na opór, woheo czego w yjm uje branning i  sti.rc 
ła  do niego. Za* i kw irował je.szcac- drugą p cuT>. 
dę :i wyjechs*.1 w kieu-unku I.wuwa. ZaJrzj-iu:■ 
się w 0 ’ i r ‘ka.cn - Lu nu rynku ro ip jc/ą i z żyda 
mii-hlatniikami pcj traktucye w spucaaeiii' biprit-dh 
ży jednej pod wody, d iu ga  bc-wiicm gdcius u -i 
Żyd przystadtł Się do żandarma, a  gdy Sion.-:!- 
wicz wstąpił na przedm ieściu na chwilę do jn: 
jo mego ż.ond.rb porJraął ftonir i wpii.ki Jam 
dv.

Niedługo ipoiein nidaj" się Nyctow nr no»-‘v 
wyprawę. Tyim mzein dotari do l.uhjąny, pr-' 
s ió lta  w ptuw. wowąkim. ęijy.;e >w n^cy /epnU«: 
do et aty go*£podi;-rza Dnćki. a yodając ?a> je-' 
łiendlarziem tfiłerógacizny pro-ui go 0 , un?. r* 
łożu i rzcwicizi-uiia świń <to Lwowa, "żaćko 'x-■.<• 
dr.il się, i niebawem wyjechał z Nrwzajem kiło 
dy chłopak, pefsierb eospf-f arza. W w i  FKusk - 
czynuki.

Gdy stanęli przed karczmą - Nyczaj pohi 
zejść chłopcu z fury po świnie, a sam aa mu: 
rzai umknąć z końr i. CL lopai; uk: chciał 
pełnić polecenie nieznajomego handlarza, 
świadczajęc, że spólnik jego nie mogąc się 
czekać pod wody. pewnie nierogaciznę rowś+r 
naipirzóc'.

Pojechali tedy i wó-uczas Nyczaj naglij /? 
cii z fury cluopca. któy spadł na go^ciojrur; »*>- 
t li d ę  M  miejsca.

Nyczaj uszedł 7. końm. i zatrz; inni Hę n  f: 
dole. Dowkedziawozy się. że nolicya jk>: -. u 
ro zamknął w kieiain.ku i.w iw a

Tutaj przybrał ń W e  na?.wiał.a Mlkaiaj,--.. K i. 
czyńskiego 5 wstapiił znów dc. w ,  ka i w kila



Kr li. „GONIEC KRAKOWSKI" Str. y.

!
dni poznie-j *»kradl konia wo.iskov.ego za 16.000 \ 
mk.

Złodziej Mikołaj Krzaczyński przeistoczył się 
tymczasem w  kandydata... na zastępcę listono
sza we Lwowie i zaraz w pierwszych dniach 
o iw e f r o  u r z ę d o w a n e  j  kra d i  li?t z o  n o  ma czeka
m i amerykańskimi na kwotę 6.000 mk. List hjd 
adr^so-w any do kupca Bara., zamieszkałego przy 
ni soniećJiiogo i w prowadził -.Dziunka", w sytu- 
acyę arcynioprryjeimną. Win' 1jsav eni kon'okrad 
praiwtdziwego ]>echa z ta eałę aferą czekową. — >

Właśnie, wybrał się, aby jak i'm u  czamogietdzia 
rzow i sprzedać o\.e czeki i zbliżył się do jedne
go z nich, oferując mu ich kupno. „Dziunek" 
trafił przypad' iem na owego kupca Bara, na 
którego nazwisko czoki były wystawione. Ku
piec n o zdrndził się bynajmniej z odkryciem 
jakiego dokonał, oświadczył gotowość kupna i 
poprosił sprzedającego do kantoru, gdzie miał 
mu pieniądze wypłacić. Tu ku niezwykłemu 
ż jziw ien  u „Dziimka" cała sprawa wykryia się 
i, s\ rvtnv T7ezim*c»T©k wstał aresztowany.

Nieznajomy z tajemniczą walizą.
Srpieg bolszewicki.

Posterunkowy pojicyi, pełniący służbę wie* , Różniej spostrzeżono go w ulicy Kotlarskiej. — 
_sor. m w ulicy Szpitalnej we Lwowie, zawe. I I tu również nieznajomy ratował się, ucieczkę; 
zwał do wylegitymowania się młodego mężczy- 1 dano rawet do nisi,o płęć strzałów, które chy* 
Uią. który wydawał mu się podejrzanym Po* biły. Wkońcu przytrzymano go i sprowadzono 
ulewna mężczyzna ów nie miał dokumentów, na inspekcję połicyi.
więc posterunkowy postanowńl sprowadzić go : W  czacie przesłuchania dowiedziano się, że
na inspekcyę połicyi. i przyb v j mtmyirt jest Abraham Werch z PłOski*

W  drodze do połicyi nieznany osobnik cfia* rowa, syn kolonisty l3mtej*zcgo Poza tom do- 
row a ł pustotunkowem n 115.080 mkp. i 2C.3 doi. ty^hczaa mc więcej od niego się nie dowie- 
jedynie za to, by go tylko pukał na wolrość. — dziano
Posterunkowy nie zgodził się na propozycyę i j W walizie, którą rzucił po i nogi postc-runko* 
prowadził go dalej. Gdy już byli w ulicy Rappa- wreinu, incleziono lfir 008 Iul-ji. 1 200 dolarów, 
porta nieiznijomy skorzystał z ciemności i rzu- , które były ukryte w podwójnem dn*Ł waliry. 
edwny swą wT&lizkę pod nogi polieyantowi po* j Celem bliższego poznania się % osobą Wetrcha, 
c ią ł uciekać. Po bcziskutecznem wczwa iu. by ptlicya osadziwszy go w a^sztach. rozpoczęła 
uciekający stanął, posterank3w y dał Lilka . nad riim siudya. Zdaje się. że mamy do czynie- 
strzałww. Które jednak Chybiły, W  tym czasie j nia z niebęspiecinym agenlem bolszewickim. 
flDiegowi udało się ukryć. Dopiero w godzńnc ł

Przepadła kobieta.
Przed kilku dniami w drodze między Ra.bczem 

a Bitkowem zginęła bez ślauu Anna Zawadzka, żo 
na robotnika naftowego w Bitkowie. Zaginiona 
szła z domu do męża, niosąc mu czystą bieliznę.

—  o O O —

Podwójna życia pana dyrektora.
(m«m) Donosiliśmy już o tem. że w Berlinie 

aresztowano szereg osób z naj'cp--zego towarzy* 
śtwa pod !_arŁutem systematycznego okradania 
sklepów. Jrdnym z głównych oskarżonych jest me* 
Jak; p. Morvilius, dyrektor wielkiego tov arzyslwk 
handlowego osoti tość dobrze Znana w blerokich 
*feracb towarzyskich Berlina.
,Morvlliusowi zarzucają nietjlko współuczestnictwo 
w licznych kradzieżach, ele także kuplersiwo. Cala 
i-a sprawa jest tern dziwniejsza, żt Mcnilius miał 
opinię nieposzlakowaną, uchodzi! za dobrego ojca 
rodziny, urzędnika bez zarzutu i człowieka uczci* 
wego. Najwidoczniej prowadził on podwójne ży* I 
cie — tak jednak sprytnie, te nikt tego nio po* i 
dejrzj wał. J

t TEATRU J. FLOWACKIEOO D/isial po raz ł  
rastreenwa sztuka rosyjska ..Jesienne skrzypce".
W e czwartek wznowiona z tak znaczncm powo* 
dzenleru ..Sąsiad1 a“ Jć.rosz\rnskiea- Najbliższa no* 
v.eścia będzie komedya Stefana Itieurzi ńskiego 
..Czysty interes" grana w Warszawie od długiego 
ct.asti z wielkiem powodzeniem.
BOT NA l * ’l* JZ1 STO. C*AGn MOLIEROWSKICH 

W PARYŻU. Dr Tadeusz Żeleński 'BoiM zosiat 
za oroszony przez n lazło RnjwUf do wzięcia udziału 
w uroczystościąct, molierowskich. które rozi>c-;zv» 
heią się dnia 15 brn. Dr Żeleński wyicchał dzi* 
£ia> do Paryża.

PREMIERA BALETOWA W TEATRZE .NO, 
WOŚCI**. Dziś we wtorek pierwszy wieczór bało* 
'owy z udziałem N. Nadieżd'inv P. i E. Ki szuts* 
kich. L. t J. Oiesidłdiich i eorof de balet. Bogaty 
program składa sie z kilkunastu pierwszorzędnych i 
numerów tanecznych. \> icczor ten będzie powtórzo- 
nv iutro. ti. wn środę.

RtBERT BTGLC ust dziś ił«iropularnieiszvm 
kompozytorem operetek. Ostatnio wysław iopv orzez 
teatr Nowości" it-ffo Taniec szczcScia" osiągnął 
30 wy sprzedanych przedstawień. D\rokcva teatru 
..Nowości" przyelenuie obecnie z wielkim nakła* 
dern kosztów do wysławienia ostatniej nowości 
Stolca ..Księżniczki foxtrotia“. granei w Wiedniu 
w teatrze .lana Straussa 330 razv
. a  p r z e n ie s ie n ie  b i l e  k o m is a r y a tó w  
OBWODOWYCH. L dniem 13 om. zoetana przenio* 
k>łonc biura konuparvatów obwodu 1. i u. z obe* 
n ego lokelu biurowego przv ul Wiślnei 4 do lo« 
''alu w domu Larysza na I Piętrzę oficyny, w 
w-ieisce biura dl» kontroli si*ożvcia chicha i mąki, 
Kom sar/ai obwodu I. Kaimie 3 pekoie tweiśale 
* Podestu i chodowego . zaś komisorvat obwodu II. 
icden nokói 1 itdta większa sale (weiście z ganku1).

NOWE PRZEPISY jTRMPLOWi . Izba han^o. 
i Przemysłowa w Krattowie zwtaca iwaze in* 

i ^ eso'vanvfh na ł"umer 107. Dz. Ust. z 30 grudnia | 
‘ f-1. zawicraiacj rozporządzenie- ministra skarbu 
.̂ .rr°wadzalace przepisy w*korawcze do ustawy z 

Pa Jziernika .021 o cp.atac.. stemplowych ud 
Pt-cljunkow i pośv iadczeń odbioru sum pienież* , 
hyth lub ir.r.-ycb przedmiotów wartościowych.

(t) KRADZIEŻ W  TABRYCE CHUSTEK. V.'ezo* 
rat dresu owano iSactns »ią,rve Giueksmann kjóra 
zairtninTóffti w fabryce chustek. Ferdynanda No* 
wacza w Podgórzu, dopuszczola sie tum sist-jma* 
f kradzieży. Ptnizas r ,’ izvi w mieszkaniu 

’WCl zr.aiez>ono 21 cliustek do odzie*
/t\ r o T ^ 1i ^ Z0cvctl 7 fa h n  ki Kowacza 

1 * KRADZI EŻ^ FUTER wzrasta w 
Piteścra * dnia na dzień. Wczorai donosi. , 

Y °  t^ecb wypadkach kradzieży futer doko. i

___________________________   ,  I

n8ulvch z przedpokoiów mietzuan prywatnych dzi. 
siei zanotowały kroniki poijfryjne znowu trzv po* 
dobne kradzieże Okradziono z futer p. Wilhelma 
BrcKinanna przy ul. Filipa U . p. maiora Rudolfa 
Zalewśkiegi- zam. przv ul Bo-^ztowei 3. nadio z 
wozu za rogatka warszawska skradziono na szko* 
de Wiór.-a Łukasza tt.ro wartości 200.000 mare-O.

Walne zgromadzenie 
Izby iiandibwej.

Na wczorajszem plenametn posdodżeniu Izby han 
dlowej, prez. Fp&iein po zagajeniu obrad, złożył 
sprawozuanie roczne i  dżiąlalnoici Izby. Wspo* 
mniawszy o koniereiicj i z min. skarbu Michalskim 
i przedłożonych mu postulatach małopolskiego prze 
mysłu i handlu, poruszył sprawę połączenia kole* 
jowego Krakowa z Śląskiem oraz sprawę budowy 
osobnego magazynu dia pośpiesznych przesyłek cel* 
hycli. 1’rojekt P‘",vej ustawy przemysłowej już zo» 
siat > i p r z e z  Izbę, a nadto Izba, celom
v szerl.stronnego rozw ażenia kwestyi. postanowiła 
zwoląć nadzwyczajne plenarne zgromadzenie z u* 
działem profesorów nniwarsj tetu; jednocześnie 
wniesiono do ministerstwa o przedłużenie terminu 
zaopiniowania do dnia 28 bm.

Gdy przystąpiono do wyboru prezydyum. przewo. 
di.ictwo objął prez. miasta Federowicz; prezydan. 
tem, wybrano fedńOHiyśhńie po rąx czwarty p. Ta* 
deuszn Epstaina, co zebrani** przyjęło oklaskami, 
wiceprezydentem ponownea rm. Jana Perosia, a de* 
kgate-m dc, prezydyum p. W l. Zawojskiego. Po 
dokonaniu \v>fxvu, radca Nowicki w imieniu w o* 
jewody dra K. Gałeckiego złożył gratulacyę nowo 
wyDrar.mut prez; dentowi, aziękt jąc tnu za dotych* 
czasooft owocni, działalność na niwie pracy nu* 
Hiczncj. PreŁ Epstein, dziękując za wybór, przed* 
stawi! program prac prezydyum Izby na przvszłość 
wraz z uwagami o ogólnym obecnym stanie go* 
apodarc7.\m. Przemysł i handel nie jest dośtnlecz* 
r ie reprezentowany w sejmie aslawod-awczym co 
w przyszłości mnai uledz zmianie. Domagać się 
należy bardziej sprężystej admfnlstracyi: mnirij n< 
staw i TO/perządezć, więcej rorzrdkn, Rzeczywista 
nnlftlracya wsejśtkich ziem j*olskich, przedewszy* 
stkicm «  dziedzinie gospodarczej, jesft pc jiulatem  
pion1 szorzędńej wegi. Izby ber,d;own,przemysłdwo, 
jako instytucyo kompletne, powinny odegrać naiei 
żyłą rolę przy wydawaniu nowych Udtaw. Bollty* 
ka spócrainego powiększania ciężarów podatko, 
wycb wrbee handlu I przemyśla jest polityka tal* 
szywą. laksąrno zbyt daleko idące zapędy podatko. 
we san-orzadów gminnych sa niewłaściwe. W  d*le« 
dżinie zewnęltznej polityki gospodarczej, m* pierw* 
szy plan wysuwa się konieczność uregulowania sto. 
sunkdw 1 andt wc pclltycznyeh z państwami sę,
a.ediu temL

Z porzjdku aziennege dokonano W” born «karh- 
r*'ka Izby. którym został in l  L. Nttsoh. Radca dr 
Nieć zgłosi’ wntoeek. się juknajszyb*
szr-go uchwalenia jednolitej us*awy o Izbach han* 
dlow-ch I pr.-rr-yrłowychi wniosek uchwalono. 
Radca prez Fedorownrz j0k0 poseł i referent 
sprawy w sejmie, przedstawił dotychczasowe losy 
trj usiawy.

\V *prnw’o zenT-nł-mr—>*i sr>,S’ «>V akcyjnych oraz 
obcych lra’;it«*ów w  st i-’knrh aV:c' inych pnWkfch 
wypowiodzfnio się zehr-rnip zt lfbnr^lnem irh trak* 
towaniem przy odue-.l-"*tniem obwarowaniu praw  
i irterasów polskich. Sprawozdanie sekcyi handlo. 
wej przedłożył radca dr L. Macharski; dotyczyło

ono zssud kall p*ter3 kuj-iccklcj; karet* ch*wiązujo 
cena zyaiuwa, wfgó.ór-ie wykuzoti-o się •lakiiira* 
mi. Zebranie odponicdnią uchwalą jiudzielilo tę 
opinię.

Nćls ępnle uchwalono dwa wnierski r. Adolmnna: 
w sprawie-zmiany pzper/.ędzcuia p> '..iernnia przez, 
radę m. Krokowa akcyzy i podatku towąicwsgo, 
lak, aby za w y\\ icziuńy z Kral.owa surowiec, 
względnie towar pobrane opłaty zwracano; by 
przedkładano Izbie v.szysikiClpcdania gmin miej* 
ekich w sprawia* wprowadzania nov . cli opłat kon* 
si-mcyjnych i towarowy* h.

Dłuższa a ożywiona aj .-knsya rozwinęła się nad 
rcfeiatem radcy Anczyca, w sprawie nrlapow dia 
zrhotników; refe/en’ len proponował 1 tydzień 
piatrogo urlopu po roku, 2 t.ygccinie po 3 latach, 
w czasie od 1 maja do 30 września. l ’o prz.emó* 
wicniach pp. Paszkowskiego Schillera. Kosobuc* 
ku go, Adera, Kderskiego. dra Nitcia, Adelmana, 
Iglickiego. Nitscha i Ltwolskiego. uchwalono do* 
magać się ankiety w tej sprawie przc-z sejai. 
względnie podzielić stanowisko rciorcnia. Frez. Ep* 
stein podkreśli! zarówno słuszność pcs‘ulatu robo* 
iników. jak konieczność c..i"cnan,a iraoresów pro* 
di.Keyi.

Z kolei radca Kubiczck udziiiil wyjaśniali w 
spraw 10 nc.vy ;h j olącztń kcit-.c a z  zrgranicą 
i wewnątrz kraju, z fostuiuffiw ug. lodzuju je* 
dnym z ważniejszych jest pclączicie k lejowe
bezpośrednie K iataw a z U ć u ; ,  lyiomietu i Ka* 
towicami. W sprawie nu.!-vfy skłonów tra izyin*.
wych w  Erakcwia. Irba su.krdzuuąc komeczno.; -, 
tej budowy, ośw iadczyia się jednocześióc pizsdw  
wszelkiemu łuOiiopidizowan.u tej budowy przez 
jedna przedsiębiorstwo.

Ńa zakończeni > obrad uchwaliła izba pięć na* 
glych wniosków: pra.ajiwlrs z a m ie rz o n e m u  zam*
ka jciu dwdcb illij pcczt.wych w Krakowie, o 
przedłożenia terminu składania lasyj dochodo
wych do 1 czerwca br.; przeciwko nadm ornemu 
naśKadenin e ia au i.w  do pedathów pańsiwowyoh 
przez organizacje samorządowe, gminne, powiało* 
we itd., przeciwko zbyt wysokiemu wymiarowi 
opłat „składowego" i „po.-tojowego"" na kolejach; 
wreszcie przeciwko za m ian ie  tumc-jszyah urzędów 
po^,ztow-o*telegrirficznjcli na prcwincyi na tzw.
ageneya pocztowe.

Niespodziancm zakończeniem obrad było zajmu, 
jące przemówienie orof. Gkołsklcgo z Warszawy, 
dyrektora centralnego polskieio związku przemy, 
słcwcćw metalowych i reprezentant Polski na mia* 
dzyr.arudowym kongresie pracy w Genewie, biorą, 
ccgo udział we wczorajszych obradach Izby. jako 
miły a  honorowy gość. Frof. Okolski stwierdził jak 
Wybitny udzifct w prttcaoh koło uporządkowani* na« 
szego ustawodawstwa i wogóio stosunków gospo* 
dfrezych i handlov'ych w pań-^wie bierze krakow1* 
ska izba handlowa. Jako prezes państwowej ko* 
rrisyi cłowej, mógł on to stwie-dzić takie na in* 
iersywnem współdziałaniu izby w układaniu no* 
wej W y fy  celnej, to też wyraził wraz z podzięko, 
u ar-iem nadzieję, że przedstawiciele prezydyum 
Izby i we wszelkich dn!szvrh pracach państwo. 
v jrth nogo rodzaju, równio gorliwj wezmą udział.

R u t o  g i e ł d o w y .
—  O O fl —

Gigtda krąkewika i 9 stycznia
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Baal 'L. dla Krezu w, Łańcut
Azen tka MikL . sawn
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^uiugjE
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L w ó w  ( T A T ) P.i:ble carskie setki: 2*! 500 Pu* 
hlo ci: r -k i"  t\>iaczki: 30 50 Frr-i K i  fmneussio 
223 W t  F,.,iiKi szwajcarskie 325. ó>5 FAnfy sztiis* 
lir.ii UoGó. .00 Dola;' ałfh.LrJksiiSi.ic 2,22 2 30
Do;arv ke.4atłvirkii 2406. •/jCO 4daikj inlu-micekio 
16. 17 Korom czttkie 43 47. Kcrcnv ansi.ryackie 
stemple a . O-40. C'46. Koron. v epiersirT- 4'00 5‘3'J
Dewizy: Londyn LioOO ]2ou0 Fąrjż 225 235. Zurvch 
535. 5'5. Praga 47 40 4. 50. Bedaneszt i 50 .550
Wiedeń 0 42 0'4S. Nim v .lork 27ClO 2'00 Medrolan 
120 130. L-i kartszt 20 22.

Warszawa (PAT! Giełda warszawska. Ak»ve: 
Bank dyskontowy 2f-75. Bank handlowy 225 Bank 
Lip. k; -.1 w a\\rszau.e -730. 2.-00. rlmot. Milo.- 
poiski w Krakowie 7i;0. 700 Bank zachc.d:ii 1— 4 
cm. 1400. Lilpor Bsu, Lew c-ri-: ;dn S4W 2*15 Ostro* 
wieckie zakladv 4625 4775 Rudzki i Spółki 1939 
1940. 1916 Starachowice 6925 Zakłady źvrard 5'dWó 
53250. Borkowski 1210 1200 Bracia jablUov.se'7
1115 lt2d Waisz. Iow . trM srortu i że-iu -i 1450 
1475. Polska Nafta 1?00 1Ś50.

Warszawa (PAT! Giełda, zbożowa. Zvto 7->00 7950. 
Cena ta rozumie sie za 100 kg. netto loco nlacya 
załadowcza

T e l e g r a m y .

Pr-csa (P A T !  K i.rr- der Iz. Berlin 37*00 Warsza* 
w a 2 2 o<>. ! .U  rka nieiniecKa 3* ofl. M irka  no U 
ska T80. '2 40.

W Sllsa  A l i  ICt rsa dewiz. A iuś . .“Jam 246950 
Zagrzeb 214S Btisireu 6390 Berlin iOS5T.it). Bruk* 
seda 51400. Budapeszt 1118'5J (..brvs.tvania 1*12.175. 
Kopenhaga 130975. Londyn 2S090 McJvo,an 23590. 
Ma |rv 97460 Nowy Jork 6693. Farvż 539®. Praga 
10937 -o f ia  K45 Sztokholm 162970 Warszawa 251 
253 Z nr - e h  P R  75 Uoiary 6623. Belgijskie 509S0. 
Btfłgafskie 4105 Duńskie 12S975. Mn Hm niemiecka 
'6,2. AngiejJkie 2<690 brabcuskie 53480 Norweskie 
;6<ł>f5 l 'cit iidersl ie 24435U Poi.-kic 247 249. Ru.
mun-kie .5195 izwcćzKte 16ui70 s/.v. aiemękia
127475 Cżc>ki> 1097?. V! ęgierskie nowa emisy.: 
] 11850

Budapeszt (PAT! Markę polska no<*«.ano oficyaD
Mo 19. 20.

Znrv dt ' PA T ! Końcowe knrsa dewiz. Berlin 3 J5 
Holandc . !9.'; 25 Nowy Jork 51750 I c-n.h n 21S2. 
Paryż 42. Medkc.»an 22 35 Brukseia iu Kopenhaga 
103 SG-okhcjm 128 Ciimstyarda 6075. Madrv: 77. 
Bufr is A v is i  1-70 Praga 8'50. Budapeszt 0S5 Za* 
grzeb 170 0*18 W i od-u! 017.

 i. r, --- ----------------- --------------— ■■*

4 stycznia jrło«i: Nasze wojska zajęły Percsc, 
jezioro, pizeci.cnik cofnął a.-ę ku granicy fin
landzkiej w odiegoiici 20 do 75 w ioj-sc od Po .o - 
so jeziora. W  rt>zh tym oddzTa!e bandytów, li
czących 5; 0 łudzi, znajdowało się zaledwie 60 
Karelczykóów, kiórzfy tworzył i przednią s-traś. 
Oddz.ia cni .warcie? ków do-yozigiłj oficerov,id 
fińscy (?). CTforech z pośród nich zafcdo Va 
innych odcinkach bandy wycofują «;*> sp5 ocznie 
ku prenify  f?ń.-iki-: . N a  ę-Miiiku j-Ajnocjiym od
działy nasze sa jfly  wieś K c fl«f6k '»k r.ja ,

P ro te s t fiński
HelsJngfcrs. (P A T ) Biuro Reutera: P ? M  fiń 

ski zapiali estowal w Moskwie przeclw&o tb “5- 
dzzm u m iejscowości N oprljaen ri przez wej ska  
bo)n«w<ckie w czasie ścigania oddziałów kr ę.:- 
sk'ch.

Ameryka ukenferencfl gospuiiarczej
Londyn. ;P A r j  B iuro Reutera dfrnoei z W a -  » F a ry i. (P A T ) Havas. ,.N. Y. Herald'* dorsesi i

sąfjTTgitonu, że zaproszenie do udziału w  uiię- 
rtzynaco co a ej kom eraneyj f espodarozej już na. 
d t z z ł j .  W  sforach u r z ę io w y c h  ośw iadcza ją , że 
SG-ny Zjjednc czoce ■ ane są Zaproszenie to 
życzliw ie traktować.

W.-ozyńgtomi, że S iany  Z jednoczono  wezmą u-
dz 'n l  w ken ietcu y i, Przedstiw icielcai byd/tc 
prawdopodobnie Hughes, zastępcą dia sp ray  
handlowych Ecovcr, d ia  spraw  firianioiwycli . 
Mellon. '
■ n a

Sowiety próbują szczęściawAmeryce
Nowy Jork.. (AV. , Z nieyatywy Ko*kwy sta 

raje s o komuniści zjednać robotnHńw amery
kańskich dla idei sowieckich. Komuniści ci zor- 
garnizowrli nowe st.ronmicty.o. do k.tća*ego nale
żą pod rhno wszystiki® odcienia om erykańskłch  
joboitnikricy. N a  o>taf.n:om zcronititz^niu kom u- i nach Zjednoczonych

! nistycznem brało  udział podobno 150 tysięcy 
! caionków o.rganizacyj r< boton/ych (?). P ized - 
1 stawiciele robotników am erykańskich, którzy
! n ie  poszli  na lep  zasad kom un is tycznych  pod

jęli akcyę w  coiu zw a lc zan ia  kom un izm u  w  Sta-

Utarczka fińsko-bo?szewieka
Halsingiors. (P A T ) Biuro W olffa: Oddział Ka- od granicy. Słaba fińska straż cofnęła się po 

re-lc| ków. który się wczoraj cofnął na cbszar krótkiej utarczce do Li.navaaeva,
ł nmanta poza gran,:ę in ktK był ^  g  j K O m U n i k a t  b o lS Z C W I C k i
b: ;.sz*ldŚBcow az do nnsj^cowofci r o g r i ) » « v « ,  (
ł.te ia  to miejscowość znajduje S ę ok< o it> km. | M oskwa. (P A T ) Urzędowy komun kat z dnia

„B twa pod 5 fuawaid&nr‘ —  sc.a
W arszaw a. (Teł. w ł ) W  dniu dzisiejszym od

było się w gm achu Towarzystwa Zachr+r 
Sztuk Piąkn? cl< ro/pakowanie Mate/kowski, 
Grunwaldu, Si row.ulżonego p<*zcd niedawnym  
czasem z Moskwy. R rzpakow .rur odbyło się z 
zachowaniem Ws-oJkiąjj o sfi^żn^o i. Obraz znej* 
d'Uje Się w  stanie n ietan ie 'ouym  •; no nacią 
gnięciu na ramy będzie wv: awiony znowu na 
wictok publiczny.

F t o  k u t o  mm  w  [^ s ś is is
W arszaw a , (P A T ) Komisya graniczna polska, 

która dotąd obradow ała  w  Mińsku, przeniosłi
się do aby pod b jk iem  coiHrał-iy. h
w ładz sowieckich mćdz pu^z.ssj lsszyć ostatfczne 
' vytyczifcn!a gi e nic.
----------- -------------"— —  "  1 " I _L

tatasłrcfa w arsenale morskim
G&łacz, (P A T ) Radio Orient. W  tutejszym sr- 

se>nrie m orskim  nn-Ką.piia ekspłozya. Było 5 za- 
Mtych i 6 ran onych. Straty me-t ryalne bu rt-o  
Iki ważne.

Nie zapominajmy 
o Jaworzynie!

7. T E A TRU im. J. SŁO W ACKSE^C

Jesienne skrzypce.
Sztuka w 4 aktach 5 cdrłonrth I. Surgn-zowa.

Przekład dra Grzegorza Stanisławskiego.
„Łkanie bfzser.nej —  skrzypki jeslenm y. W  

ciągu całego kńcczorn pł\u:e ze scen-/ me.odya 
i r/\friszt r.a, gdyby oddalony. prz<:.7;tgiy jęk v. i= 
chrij, grającego w więdnących z’otern konarach 
drzew parku, fa  sama melodya wypełnia dusze 
ludzi, którzy stanęli na progu jesieni życia. Jest 
jcli dwoje, męzczyznd \ kobieta. Lat kilkanaście 
pizeżyli z sobą w harmonijnym, małżeńskim związ*
ku __ i zdawało się, że harmonia tej ao końca
nic nic zaraąci.

Mężczyzna na tę przełomową dobę zdołał za* 
chować w sercu mciiaruJzone skarby uczucia, dla 
swej wciąż jeszcze pięknej, wciąż pożądanej żony. 
On nie lęka się dni, które płyną, ani tych. które 
po nich przyjdą. Ciepło jego serca, żar niewyga. 
siej miłości mają czem rozgrzać pierś nawet w 
skostniałą białość zimy, wbrew prawu przemija, 
nia, wbrew kalectwu, jakie mu grozi. Inaczej ko» 
biota. Dla niej jesień, to okres, w  który wstępuje 
się, aby na progu żegnać się z nadzieją. Nadz leją —  
czego?" Tego, co jest naturalnem prawem młodo, 
ści, a czego nie niesie jesień, choćby owocna i bo* 
gata w słodkie plony: niespodzianki, emocye.
wszelkich możliwości. A serce kobdety jest dziwnie 
ukształtowane. Może ona spędzie życie cale ,wi krę. 

u domowej lampy'* —  ale nigdy nie uwierzy że 
to jesit właściwe życie.

Stąd wielce naiwnym jest kochający mąż, jeśli 
ffffl nie lękając się mełodyi jesiennych, zbyt o. 

i warcie tłomaczyć pocznie znaczenie icli kobiecie 
To spadające liście ścielą zlotolity kobierzec, pro. 
wadzący do lodowych wrót zimy, gdzie wszystko 
kostnieje w martwym spokoju. Niebacznie zbudzi 
w jej sercu: bunt!

\ jeżeli cna o bez tego zbuntowała si wcześniej? 
Jeżeli zdjęta pierwszym dreszczem chłodu, poskit* 
kiła  już pierwej młodego serca i świeżych us>, 
które zamiast mędryoh słów rezygnacyi, nnkannią 
ją. zuchwaleimi pocałunkami i napoją ogi::; rym 
trunkiem własnego entuzyazmu? Wtedy takie przy. J 
pomnijnie ze strony strażnika swych praw za*

Lrzmj jak memento mori" i może zerwać w jej 
uuszy poryw rńti.uwiści, zamiast tkliwości.

Tak, gdyby to nie była kobieta tak dobra, tak 
rzeczyuii:ie uczciwa sercem, mimo t. zw. fizycz. 
mgo upadku. Wtedy, moment ostrzegawczy roz. 
budzi w niej instynkt ofiarny, właściwy tylko naj. 
prawdziwszej kobiecości.

Wkrótce przerodzi się on w istną namiętność i 
dokona cudów. Kobieta rozmnoży okruchy swego 
biednego szczęścia i obdzieli niem do sytości swo» 
ich bliskich.

\ie nie rozczulajmy się zbytnio tym wzorowym 
moralnym obrazkiem. To nie uniwersalna rocenta 
na ból istnienia. To tylko stwierdzenie prawa że 
trzeba aby ktoś płakał, aby ktoś inny mógł się 
śmiać. Otoczona milcścia i wdzięcznością najbliż. 
szych, pod pozorami spokoju i rtzygnacyi — kó. 
bieta ta właśnie teraz stanie się wszystkim obca, 
Jest i pozos-anie du końca samotna. Drogą prawości 
i praw iy dochodzi do postuiatu kłamstwa. Staje 
się kłamstwem wcielonem, gdyż jesienne skrzypce 
przejmują ją trwogą i odrazą, bo w duszy iej 
dzwoni nadal czysty, wysoki ton fletów wiosny i 
tryumfalna fanfara złotych trąb lata.

Taką jest w chwili zapadania kurtyny nad je. 
dynym romar tern swego życia, pani Basie, pię. 
kne żona adwokata Ław rewa. Dla uratowania ho. 
noru i spokoju domowego ogniska, wydala mło« 
dziutką wychowaikę Wierę, za swego kochanka 
Wiktora Baranowskiego, —  vt cichej naaziei, że 
jego miłość przeżyje ten ryzykowny eksneryment. 
Staje się inaczej, tak, jak chce życie. Wiktor ulega 
urokowi i sile utzuria młodej dziewczyny i prze. 
staje widzieć cokolwiek poza nię. Spostrzega na* 
tomiast i przenika jasno prawdę, śleny dotychczas 
mąż, człowiek wielkiego srtca, który mówi o 9obie, 
że „może nie rozumieć symtorm Beethovena, ale 
wymowę łez ludzkich rozumie doskonale**. He*
rodizm kobiety opanowuje jednak sytuacye   i
sztuka kończy się ob-azem harmonii rodzinnej. Co 
się pod nią kryje przewidziano wyżej.

Historyu zwykła, codzienna, niemal Daneina — 
która powtarza się raz po raz w życiu i litera* 
turze. Ludzie tal że na pozór przeciętni, o nienrze* 
ciętnej jednak, głębokiej dobroci, jakimś nieskażo
nym, pierwotnym rysie słowiańskiej natury. Zre* 
sztą sztuka tyjowo rosyjska nie w zewnetrznom 
lecz głębszotn tego słowa zr.ączśniii. Wiec specyalne 
lubowanie się i zdolność do samoudręki. upodo* 
banie w analizie, rozcinającej włosek na czwoeo —

i«atomia.5t brak rozwinięcia szerszych horyzontów 
i dążności do s\r.cezy. Siła nastroju niewątpliwa 
ale efekt jego dla dzisieiszego widza nieoczc-kiwa. 
nie zav,odny. Życie poszło tak dalece naprzód, ze 
te ciche t rag ody c serca mało ,20 wzruszają.

Snutelma ta sziuka wymaga specyalnego smako
sza. Na ogól jest nięsceniczrią. Zamiait aktów, 
mamy rozdziały powieści —  a to nuży.

Powiedzmy szczerze: tradycya i styl rozgłośne
go teatru Stanisławskiego w Moskwie, którego re- 
pertdar odznacza się cewiami wybitnej literackości 
—  wpływ swój wywierać może w peini. jedynie w 
lokalnej atmosferze rosyjskiej psychiki. Poza jej 
obrębem działa jedynie suggestyą. rnoaą. która dzi* 
siaj się nie przeżyła i nie ma racyi bytu

W  wysławieniu sztuki położonym został nacisk 
na stronę czysto psychologiczną, ludzką, z pomi
nięciem rodzajowych szczegółów tła — co jj-st bar* 
dzo slusznem. Nie dało się tego uniknąć tylko 
przy wprowedzr-r iu grona „gości ", w oryginale ra*
żąco odbijając; ,h od resfroju s z tu k i. figur z
parawan-j, z siinem podkreśleniem śmi-.-s :n7>s‘ ck 
prowincyonalnych. Ale ta. banalność jest już błę
dem autora.

Zresztą przebywabsiny w krainie duszy w sferze 
czystego odczuwania, gazie zewnętrzne wypadki i 
tło pozostawać ", in,r>" obojętne, w konturach mo. 
żliwie zatartych.

Prav,dziwy koncert gre dali artyści w rolach 
małżonków Ław rm.ćw. P. Jednowski w7 roli Dy* 
mitra wydobył glęlioką męską uczuciowość,^ szcze* 
Fóły suDtdnej gry stopił w koi>?ekwentną'linię.

Bardzo szlachetną w- siylu. przerriśianą a ęboko 
kreacyę, w roli pani Barbary, dała p. Bednarz»w. 
ska. Do tonu sztuki, z właściwa sobie intuicya 
artystyczną, dostroiła się również wybornie p Ka« 
cickaswańowa —  łącząc w postaci Wiery, dziewczę* 
ea pustotę z głębokim liryzmem i przeźroczysto* 
ścią zmiennych nastrojów. Mniej zadowalał p. Nie* 
wiarowdez jako Wiktor. Mimo dobrych momen* 
tów, —  artysta nie opanowuje jeszcze dostatecznie 
roli. Był monotonnym, a ważne końcowe sceny 
1 -ozostały zupełnie niewyzyskane. W  drobnej rólce 
służącej Grjszy. korzystnie otGn rzyła się p. Ma'c» 
nowska —  wykazując postęp w obyciu się zo 
sceną.

Bardzo u dafne tło nastrojowe przyniosła dekora* 
cya aktu drugiego —  zamglone park jesdonnr o 
zmierzchu. Lwa Lnikuga.

—  0 0 0  —
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DROBNĆ OGŁOSZENIA
CPRZEóAM dc nek 4 ubikacje 
**/. pateoią około 2 morgi 

| w mieście w rynku za 500uu0 
mkp. Ul uiętrowy młyn mo 
torowy cny 8o H f. przem.uł 

I dzienny 160—200 cin. 500X00 
mk niem. lub w aoiarach po 
kursie, -tęp ński, V\ągr.,wiec 
ul. Bydgoska 10 Wo,, .wództ.

| W O L N E  P O S A D Y  |

praktykaatk. dra goej dark.wa 
• niejakiego poszukuje za
raz Dwór Sygneczó.., p. W ie
liczka. Zgłoszenia listowne z 
podaniem warunków i refe- 
rencyi. euOl

Ctolarskich uczniów z pr.iktj k ą ! 1 ozni,llsls B- o1 ‘ 3
w  i trazar. na mieszkanie 
przyjm ie Fabry,.a awkum, 
ulica Kopernika 6. 8055

( A  C  P  N  O

J/ uplę ióżko dziocinne z sial- 
** ką i materacem. Zgios-e 
nia pod .Kupię* do Admini 
.Gońca*. b,;02

IrUPIĘ JADAoNIĘ w dubrj m 
•• stanie. ź.gio»zema uuca 
Tomasza L. 5, 11. p. |

| P O S A D  S Z U a A J A  |

p a n n a  z ki.kuiatmą praktykę 
■ biurowę pltzęca biapla na 
maazyma. poszuauje posady 
Sara’  Zgłoszenia do Admim- 
S trący i uońca pod „btyczi n 

8U18 i/ up ę interes z urządzcnieiu 
i woinem mieszka ue. Ad-] 

ininistracyaG, ńca .Gótowka.putynaw any pomacnik handlo 
O  w y z działu blawatno-son- 
fekcyjnogo porzukuja odpo
wiedniej posady. Łaskawe o- 
ferty z podaniem warunków 
do adm. .Gońca Uruao»sk,e- 
go* dla .Jaska*. 8012

| r t A l A V M O ń U A L R E |

, «w -i*r  lat L6, tnehowiec,!
przystojny, poszukuje pan

ny do lat 25, któ a by dopo j 
mog.a do powiększenia intc-1 
resu. Zgłoszenia z loiogiatią! 
okazicielowi tycią in ukówki 
Nr. 1o6o ż 4, posie • restante 
Biała, zu oysarecyę ręczę sło- 
WcSi łiunoru. <S0j8

p a n n a  z ukończoną szkołą 
'  handlową pis/ąca na uia- 
szynieposzukujc posady. Zgło
szenia do Adm. Gońca pod 
.Zajęcie* 6405

( S H k Z E O M Z  |
D k h lE N K A  Ł  ROM TA, dobrze

Cu<Sp z tu« aram przy najm-
0  chliwszej ulicy z powodu 
wyjazdu do sprzedani/i Wia
domość w  Adm . Gońcu pod
.Interes*. 8u22

C r * b < « i  Utnio sukienkę wet- 
®  niaoą, granatowa, nową
1 kilka per bucików d imskicli 
Nr. 86 i 87, również nowe. 
Wiadomość ul. berka Josele- 
wieza 18, IV  p. oficyna. UuOO

A^CYE .ISkRA" o sztuk i e m •
i 25 sztuk 11 emisyi 

api/.ednm na, więcej dającm u 
Zgłoszenia do adtu. pud „K o 
rzystny naoytek" taUe i

awalar lat 30 inwalida, szu
ka tą diogą towarzjazi- i 

życi™ panny tub wdowy do 
lat 3>, nóra dopomoże iru 
do pow oks/.enia mmzgo in
teresu. N eanon imowe zgło
szeń‘a wraz z fotografią, za 
ktmei zwrot r^c/.y słowem 
honoru, pod T L  30 do Adm 
.G ońca '. 8069

A/jtafc. mów ą, ta przystojna, 
•»tint»liQsntna szatynkę, do
brego seica. łagodnego cha
rakteru, inaiącu mieszkanie 
skromnie umeb.owane tpokój 
’ kuchnia) nie mając czasu 
na zawarcie znajomości, pra- 
gme tą drogą poznać mę*' 
czyznę inteligeijiuęffo na sta
nowisku od lat Su do 40, cel 
mntrymouiainy — urzędnicy, 
kieruwn <• y szkół i t. p. maje 
pierwszeństwo. Zgłoszenia p:-1 
s-mne z fologral,ą, za ktore; 
zw .ot ręczę, do Adm. Guń a i 
krak. pod „Subtelna** 6800

lAfdawa ro.oda, przy dojna, e- 
”  le g a n c k a ,  posiadająca 
kompletną w\ rawę, piagnie 
poznać m ę>czyuę na stano
wisku w .elu matrymonial
nym. Zgłoszenia do Admni- 
stracyi Gońca i od ,W iosna“ .

1 W O Ź N E  j

A  o naprawy .lelizny i cerc- 
Wania pończoch, na kiik« 

ii dzin uziennie poszukuje -ię. 
Zgłoszenia pod .N iem ka*. 

6402

nlOrtd OTWARTA FRAC0WNU 
SZKlAhSkA przyjmuje ro 

boty w /.akr s jo j wchodzące, 
iasoteż i repe>ac>e no r 
nach przystępnych. Wykon 
ie roboty na prowSuJtaJłi. 
slanGłiw Dudzik, Kraków, 6 Z6- 
fińrz.J, Cnoilkiaw.cza 82. 8067

wycnowana, blondynka lat 
I 21 oaz m a jtku  postukuje mę- 
; ża, najcnętniej wdowca bez- ' 
azietm go. / ^ios.en.a pou 

• „Blondynka 2 i‘ j o  adiniru' 
‘ Gońca krakowskiego. t‘844j

1 lUdowa z dzieckiem i więk-
■■ szą go lóską  pcszuku,e 
w  celu matrjnJ Iiialrfy.nl truj/.- j 

! czyzny z wyMzem wyitszlat- | 
■' eenięm od j8  do 45 lat. Naj 
chętniej widziani mężczyźni 

|z w o.n jca zawodów i sier 
j przemy.-iowycn. Zgłoszenia 
Idu A.ra.i*: ir.icyi Goń a pod 
I.Kanna*. Anonimy do kosza.
I iłUuL 1

di>ŁAŚ 1IC EL OOSR 31 lat przy . 
”  słoiuy i elegancki o wszeł 
ksch zaletach towar/ysk.ch. 
posiadający również stopień 
aaadem.cki z powodu braku 
odpowiednich znajomość po- 
s/ukme tą d.ogą kandyddkil 
w celu i atryniunialuym Wa > 
runki: dużo serca, wiek ma di 
w ie niski. Łaskawe zgiosze- 
i.ia n eanonirijuwepros ę u <d- 
sytac pod „Parys" du adm. 
Gońca krak. W ó l

n toba mtada, kulturalna po- 
”  szukuje w esołe,o towa
rzystwa w 2 iko u in e m  na 
m ie s i ą c  s t y c z e ń  i ruty. Z «:o- 
s l \ m a  do Adm. Gońca pod 
.Pre.udiuiu* 640?

Aospada/ną pannę nieposzla-
* " .tuw a n e j  p r z e s z ł o ś c i  joszu-| 
K u je  .-tais/.y z a m o ż n y  pan. Du
kla n e p t o p o z y c y e d u , G o ń c a *  i 
p o d  .dożywotnie*. 61o7

ygubioiiu papiery wojskowe 
_ na nazwisko 8rok« Fran 

ciszek, nr. 189/ w Rąezne 
które unieważnia Się. 80 1

Mnlsważn « i«  kapię zwol- 
'^n ien ia  „tó rą  skradziono roi 
1 styrzn a b. r. na nazwisko 
Jana Chrzanowskiego z O d -,
działu (Jr/ęJu Gosp. Okręg, 
w Krakowie. 8j6Ł

70lj|cno kartę zwolnienia 
*“  20 grudnia 1921 r. na na- 
zr .skoStanisława Dyląga wy
staw,ona ni_ez 18p.p., którą 
unieważnia się. 8c6t>

7 w b on a  tymczasowe za- 
■* świadczenie demobiliza
c ji  ne, wystawione przez B. 
Z. 86 p. p. na nazwisko Mo
tyl Władysław, ur. w  lłW7 r. i 
które uniewa nia aię. 80u5 j

[Tupię kamienicę ewentualnie J 
*  z r estauracja w Krakowie 

lub b lższ, j okolicy. Zgtosze-; 
n>a dato a ue do AJm. .Goń- i 
ca arak.* pod .W inogron*.

8071 j

. 'kradziona papiery wojskowe 
M  ua nazwisko Kmtcc.k Wła- 
dysiaw Bodzanów p. Wieiicz- 
ka.un iważnia się. 8070

K e i J  iii )\/ KO16 K

i do idouarstw
najtan e’ Supią 

M łock ern  e, s e- 
c z k  rn.e, parniK 

|j uf.-i, b r o n y ,  
w i a ln i e ,  tr trowki. 
hu fna e, ha c e lt
i inno id.Zydzia «r sała 
tiziO maszjn rpjnictjch

tn.ynie  ̂ 7 31

SI. taśissjiiii
Sp. z ogr. on;.

Warszawa. ■vfEd/iQkya k

L u A U lIo u i Kupujemy zbio-
* ry, znacz >i pojeusńeze pol
skie i obce. Numery okaz ,we,
jtrospekly związkowe „UNII*' 
za mideslanieiti Mkp. i00. 
l.edaKc-ya ,.F ILATE LISTY-, 
Lwów, nl Zielona 1. 80. i

D o  s p r ^ e & i s n  a :  6135
1 B a g l « r  itabryki W jserhuette) z parową ma-zyną 25 

koni i odpcwieduiin kolt m do dołowania c m\ wzglę
dnie ziemi, dwuraimonny o wyuajnokm do óod na go
dzinę.

2 kirtw około 500 mir. długa, uapęd i wodzidła do kolej
ki linowej okręż ej.

3. S l - C r »  napędowa i koAeowa do wciągu linowego.
4. n  AnASA'.ut, uci acz . remki do tab.jkacji dachówki 

holenderskiej.
5. ( t g i a r K  . walcownia i ucinacz ao wyrobu cegły.
6. P a rm ie . Hen/.ego do gorzelni. 5.000 litrowej atmo

sfer ciśnienia i urna.
W s z y s t k o  ą j y j r a n e  ur d o b r y m  s ł i n ł t .

Biu o Techniczne inż. ST. ZO rtO Jł£W Skl
Poznań, ul. Romana Szymańskiego 4. Telafon 37-48.

• c o o o o s o o o o o  n e e e k s t e s e e e s a e e e t s h s M r

I Świece gromnicznej
5 pa^ohały, triangufy oraz św iece  J 
l  k o śc k l . .e  woskowe i półwoskowe {
•  ofsrujs •

| Zjednoczenie faorykantów śmieć *
I VrJ i ciiów woskowych

L
Jakośt toatrit i cany bsztonlcurencylos. 8057

• l wyrcOOw woskowych •

•  Kraków, ulica Katmelicka L. 27. Ś

„SZCZOTEK"
n a j p o c z y t n i e j s z y ,  b e z p a r l y i n y ,  

j e d y n y  w  T o l s i - e  k o ' o r o w ; i n \  

t y  g o d n i  k  s a t y r y  g z q  j - p o i  i t y  c z u y .

W s p ó ł p r a c o w n i e t w o  n a j \ v \ b i t n i e j s / y e l i  s i ł  

m a l a r s k i c h  i  l i t e r a c k i c h .

N a k ł a d  20.000  e g z e m p l a r z y .
\

Filie  A dm inlstracyi  i Redakcyi:

Lwów, Warszowa, Kraków, 
Poznań, Wilno. 6216

Cona pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwartalny 8S0 Mkp.

PLOMBY STALOWE
do paczek pocztowych i jako marki oenronne

’ p o le c a  5°,a

Fabryka „MULTUM
Kraków, ulica Sołtyka L. 19

5918

f f

My  t ' 'T ▼

S p e e y a ln y  d z ia ł  re k la m o w y  
na wzór pism zagranicznych.

W s z ę d z i e  d o  n e b y c i a .

MA JS T E ft G A R B A R SK I
jako instruktor samodzielny

poszukiwany

do djźej wyprawia Ini futer
w  Warszawie.  

Tylko powaine oferty zostaną uwzględnione.
O f e r t y  p o d  „ F u t r a  G -  s k ł a d a ć  d o  T o w .  A k c .  

„Reklam.? Polska", w  W arszaw .e, Jasna 1 0 . goB2 i

o

J

G R Z E B I E N I E  

A G R A F K I 1 U l l l l l
S Z P I L K I  D O  W L O S O W
W WlfeLKtM KO CisWł.C»1 FAUktCś-hY<ii
     KOLEtA---------------------------------

S P Ó Ł K A  P A Z E M Y i l O W O - r t A t J O L O W A

> WARSZAWA, KALSWiil 9. . i Z l T l l L S '  W a RSZA U/A, 4* LEWKI 9.

: W Y K W . N T N E  N O W O i C i  S Z J  A > W E  jI > ♦
/♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  H W 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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2  W jm ła  z druku Wyszra z druku

t  P IERW SZA

75X102 
104X 90 
63'<h1j8 cm 
69 < 80

cm.
cm.

w wymlarzs
. . . . 375.000 arkuszy
. . . . 56 ?50 „
. . . .  240000 *

"n .........1O00O0 „
który irnijó odpowiadać następującym wa

runkom :
1) powinien U; ć nieciągli wy m aby w\* trzy

mał drukowanie na n;m rirog. I-toura- 
ficwiąj S kol. fodbiianycn na pupKtnry),

2) zawierać uuży nroc nt szinat,
3) przez długi przeciąg czasu utrzymać 

i>inłr śe.
4) dość mocno jkMony i niełamliwy. 
Oferty należy pr»*syłać do dnia 11 sty

cznia b. r. pod adresem

Instytut Wojskowo-Geograficzny
Widział Techniczno Administracyjny 

Warszawa, Wilcza 64. 806S

68 bS.68.63.63.68.bS6a 68.68.63.6 '.6-.6S.6 
68

i bite lisi
Łódź i inna miasti przemysłowe Polski

„ATAR“ 8052

9 w polskim, f'anuusxim i n e iiuckiim języku.
a  2G.00J stiresuw. Obszerny dział redakcyjny, adresowy 
f  i ogłoszeniowy.
2  Spi- firm wraz za splsaro aooneniów siaci telefonicznej. 
% CfciNiA M p . 1500.

|  WyMitvo: Ageow Miara M
2 Ł óo i ui. P iO irK o«i«a  185.
J  Przy.mnje zamówieni? burtowna i detaliczne.

**li

i ® na 1 1

W ub. roku uzyskaliśmy solidny praca wynik: 
dl^A0aW0L0NEQQ KUJENTA NIE MIELIŚMY.

na cukrze pierwszej takości w skrzynk < i 
25 tylko hurtownie dostarcza 8002

Polskie Towarz. Handlowe S a,
0 jdział spożywczy. Krakó*", Słewkewska t

68 
08  
68 
68 
68 
68
ł,88051 S O LID N IE , T E R M I N O W O  i T A N I O  68
68 6o.68.68.68.68.68.68.68 68.68.68 68.68.6o.68.68
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Uwis sensacyjne powieści
II. wydanie

1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez A ka
demię Francuską.

2. h t y w i e k .  który wródłztam-
t ago Świata G. Leroux’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas starczy, przesyła Ad ministracya 

„Gońca Krakowskiego"

obie wymienione powieści
za cenę premiową

ul. Krowoderska L. 68, Kraków D 
-3iuro Bielskiej Farbiarnl |l.

F U J i m  najlepsieuii, zagranic/-nem;, nie-68 
I h Pu UJl spierającemi się barwikami. 68

M k  2 0 0 *

A U TA
ciężarowe i osobow^na tury po cenach przystę
pnych, wyna muje s ę Wiadomość Kraków, Du

najewskiego 5, schody na prawo Ul. p.

(już z kosztami przesyłki pocztowe)). 

Należytość należy uiści- c góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra
kowskiego" wyjątkowa cena M K  1«>Qi,

r = i l f = n

Bank M a ło  polski S. A. w Krakowie
l a y f t e k  g ł ó w n y  2 5 .

Oj Podwyższeni kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,2(10.000
przez emisyą nowych 315.000 sziuk skcyj po Mk. 280 im. wart.

Walne Zgromadzenie Akeyonaryaszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie
dotychczasowego kapitału akcyjne;o z sumy Mp. 112 000.000 — na Mp. 290,200 000' — przekazując Radzie Zawiadowczej określenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla em syi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uc wal i a  Ra  da Zawiauowcz» podnieść kapitał akcyjny Ba lku o Mp. 88,200 0o0‘— przez 
em byę nowy”h sztuk 315.000 pełnowpłaconyeh akcyi po Mk. 280 -  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się m&jącyeu akcyj zo»talo już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po
myśli ucl.waiy Walnego Zgromadzania Akcy^naryuszy z dma 25 czerwca 1921 i na zas dzie postanowienia p. Ministra Przemislu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, za.u< [czczonego w nrze 270 „Monitora Polskiego* z dnia 26-go listo
pada 1921

S U B S K R Y P C Y g
na następujących warunkach:

1) dotychczasowym akcyonaryuszom przyzna ć się prawo pierwsz ństwa do poboru nowych akcyj w  ten sposób, że za dwia 
dawne akcye, pobrać mogą jedną newą.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawno akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa no mi u

3) Prawo poboru wykonana i zgłuszone być moża najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tęga prswa.
4) Kurs iirsyjny  nowych akcyj wynosi Mp. 4 / F —  dla dotychozasowycn akcycnaiyuszy, wykonująoych prawo p.Uoru, r:i Mg. 600‘ —  

dla nowych akcyonarymizy
5) Przy zgłoszeniu uiścić naiazy gotówką całą cenę kupna wraz z 6 V  odsetkami od ceny kupna cd 1 iipca 1921 do dnia wpłaty.
6) Rapartycya nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya B i"ku według swego swobodnego Użuania.
7) Nowa akcya wydana będą w swoim czasie ukcy on ary uszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i do sKoaf^icyonowaniu

sztuk za zwrotem potwierdzan a ka^ow.go na uiszoząną wpłatę.
8; Na wypacek niaorzydz.eUnia akcyj Sauk zwróci wp aconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4°>0,
9) Nowe akcya uczestniczą w zytzach Banku począwszy od enia 1 Iipca 1921.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową em.syę akoyj przyjmuię da dnia 15 lutego 1922 r. następująca instylucys;

E

i

w Krakbwia: Bank Małopolski, Rynek główny 25,
Fiiia Polskiego Bauitu Krajowego,
Fiia Biuku Handlowego w Warszawie, 

w Warszawie: Oddział Banku Ma'opolsk:ego, Marszałkowska 154 
Bank Handlowy w  Warszawie,
Ban* dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: Oddział Banku Małopois uego, ul. 3-go Maja 10,
Polski BanK Krajuwv,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego War-zaw^kiego, 

w Poznaniu: Bank Związitu Spółek Zarob.>u*ycii,
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemys: wców.
Oddział Banie u Handlowego w Warszawie,

w Łodzi:

w Tarnowie: 
w Stanisławowie: 
w Rzeszowie: 
w Bielsku: 
w Zakopanem: 
w iTato'.?icachf

w Królewskiej Hucie 
w Wiedniu:

Oddział Banku Małopolskiego, ul cn Moniu
szki 4,

Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 
«  , „  ul. Sapieżyiiskn 10.
» „ ,  ul. jagiellońska o
» s , ul. i lo ei wa 8.
„ „ , ul. Kru iiwki 3 8.

„D^iits"bł■=* Fil:a w Ki towcac- .
Spółka K 'ii..»'icy  towa „ re i ge et Cotrif).*
„O jerschleslschei-
Powszecnuy Au-iry.itki Zakłau Kredytowy 

Ziemski,
Austryacki ZŚkłiuf Kredytowy dla Handlu 

i Przemy s u.

i] Hj] [citdI jefrił lt±fj
mJ - ' - i m i-----

dawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwin Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie


